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Kasa czynna od fi do 2. 


` bezczelnej blagi może 


OŻ! nas 


(Kilkakrotnie już zwracaliśmy. uwagę na | chodzi u tej większości za mocną głowę finan. 
działalność zjednoczonych kańteli tak zwanych | sową a jego braciszek, co z taką umiejętnością, 


„ziemian“ i przemysłowców! Ostrzegaliśmy 
kraj przed machinacjami rekinów kapitału pra- 
cnjącego na wsi i w mieście. i 

Wielki Smok legendy zamieszkał w pie- 
ezarach naszego życia „wolnego i niepodlegle- 
go". Zieje na kraj jadem i ogniem i mie widać 


jakoś Krakusa, któryby miał odwagę apokalip- 


ważniejszego, coraz bezczelniejszego ataku: na 
społeczeństwo polskie, uważane przez klasy 
"posiadające za fortecę, którą się zdobywa, o- 


krążą, usypia czujność załogi, pódkopuje się | 


Pod mury, strzela gazami trującemi, demorali- 
zuje załogę, aby wreszcie pewnego dnia, korzy- 
Stając ze zmęczenia, z wyczerpania, a także z 
głębokiej pieświadomości tej załogi — rzucić 
się na mury z całą wściekłością najeźdźców i 
zmusić tę nieszczęśliwa załogę do kapitulacji 
ta łaskę i niełaskę zdobywców. 
ję Społeczeństwo nasze odznacza się brakiem 
oświaty į brakiem powagi w traktowaniu 
spraw publicznych, lekkomyślnością i naiwno- 
ścią bez granie, gdy chodzi o sprawy ekonomi. 
czne, * Dość uczęszczać na rozprawy sejmowe, 
aby się przekonać, że większość tej instytucji 
mokratycznej i narodowej nie rozumie nie 
Z rozpraw na tematy gospodarcze. Żaden ar- 
| MENŻ rzeczowy nie trafia do tej świadomości 
zamroczotiej prywatą, egoizmem klasowym. 
ięlnością demagogiczną, niezrozumieniem 
zadań Państwowych i obowiązków. obywatel- 
taj, ai posel będzie mądry, jak Kolte: 
sik 7 jak Pułaski, szlachetny jak Ko 
bije tej T, jak Karol Marks — nie prze- 
= Wardej skorupy, którą porósł mózg 


przygotowan. cdi rz p $, 
płodami. - y conajwyżej do... haagis ziemio 


M aj sj „Kapięąze mydlarza Iuendeckiego 
razma ajewskiego, będący stekiem.. bredni i 
wydawać się posłom sej. 


m ief 
ewyta; umiefątym czytać, objawienie naio- 


| dowam. Dlatego Pan Władysław Grabski u- 


tyczne zwierzę położyć. Przeciwnie: bezkar 
Mość zachęca do coraz mocniejszego, Coraz wd- 


f ewi 


‘rozumna równowagą i z taką powagą traktuje 
wszystkie po: kolei sprawy. polityki zagranicz- 
nej — za Metternicha niemal czy Talieyranda. 

Z. tego Sejmu nie sposób wydobyć dobre- 
go buchaltera, a los kazał czy pozwolił suwe- 
trenom decydować o uchwałach, narzutać ma- 
som ludowym ustawy układane w duchu ; w 
interesie Związku, Ziemian, Syndykatów Rol. 
miczych i Lewiatana nad-suwerena pana Wierz- 
biekiego. Jakżeby płakał Stańczyk, gdyby u- 
kryty w loży sejmowej słuchał ; przyglądał się 
zbiorowisku sejmowemu, któremu przewodzą, 
Torkwemada Lutosławski, arcykapłan  prze- 
mysłu Wierzbicki, organista kościoła ziemiań- 
skiego Marylsk'.+Zamiast ten przecudny. obraz 
Maiejki zawiesić powyżej głowy © Marszałka 
trzydziestu księży zawiesiło u wejścia krżyż ol- 
brzymi, zjawisko jedyne chyba na świecie, 
przedmiot podziwu i. zastanowienia cudzoziem- 
ców! "Ten obraz ostrzegałby tych, co nie rozu- 
mieją argumentów. “Obrazki są w każdym ele- 
mentarzu, one do móżdżków dziecinnych wipro: 
wadzają pojęcie Litery alfabetu. Dziecko, któ- 
re pod literą C widzi namalowany Cmentarz 
albo pod literą W —— widzi namalowanego Wo- 
lu zachowa pamięć tych dwu spółgłosek. 


W tym Sejmie trzeba zaprowadzić. popu”- 


larne wykłady z/ zakresu spraw państwowych 
i góspodarczych, coś w rodzaju proseminarjum 
dla. początkujących słudettów. 
pozwalamy tam mówić demagogom, którzy bu- 
dzą: nięzdrowe inslynkty zawiści, niechęci, bu- 
dzą namiętności i egoizmy wypełniające atmo- 
sterę sejmową trującemi gazami nie zaś ozo- 
nem uzdrawiającym twórczej pracy prawodaw- 


ERa e). 
r 


sprowadzono zeszlej jesieni i zeszłej zimy zbo- 
że rumuńskie, Był to niębywały skandal i pol- 
ski i rumuński. W jakim stanie przyszło-to 
zboże do kraju kosziem miljonów czy miljar= 
dów? Prokurator zajmował się zbyt mało tą 
| sprawą jak i wielu innemi. Ponieważ w świą- 


+ 
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Zamiast tego. 


Pamiętamy wszyscyj w jakich warunkach 


PY r % y : 5 á a P 
domości wielu bardzo posłów marka nie po- 


siada „żadnej zgoła wartości”, więc cóż ich 


obchodzi, że zmarnowano tyle a tyle miljotów 
czy miljardów walorów, które w ieh naiwnej 


świadomość... „żadnej. zgoła nie. „mają. „warto. 


ści”?  iPaństwo polskie mogło nabyć lokomo- 
tywy w Wiedniu w cenie 300.000 koron au- 
stniackich. Nie wiadomo dlaczego nabywało te 
lokomotywy. w. Filadelfiji na kredyt i dziś te lo- 
komotywy kosztują... miljardy. Czy opinja pu- 
bliczna wie o tem? czy żądała sankcji? Opi- 
nja nie zajmuje się takiemi bagatelami. 

„ Gospodarujemy tak, jakgdyby te miljardo- 
we długi nie były długami każdego obywatela, 
Większość sejmowa: rozumie jedńo tylko: jak 
zwalić z pleców posiadaczy rolnych ciężar dłu- 
gów i przełożyć tę lawinę na piócy tych, któ- 
rych jest najwięcej w kraju, miljonów niepo- 
siadających nic prócz rąk do pracy, na barki 
spożywców. „Oni zapiacą, nie czując wcale 


jak". Damy im wódki, ile wlezie. To będzie 


gaz rozweselający, przy którego pomocy den- 
tysta usuwa bardzo bolące zęby niecierpliwym 


ji zdenerwowanym pacjentom! „A że jutro na- 


skutek tych pośrednich podatków robotnik na 
wsi i w mieście żądać będzie mustat podwyżek 
płacy, że rezultatem takiej polityki będą straj- 
ki i strajki bez końca, cóż im do Hekuby? Każ- 


dy podręcznik ekonomii politycznej móglby 


pouczyć o skuikach takiej jednostronnej, klaso- 
wej polityki skarbowej. Ludzkość nie od dzi- 
siaj żyje na świecie. Cóż im do Hekuby! Niech 
żyje dzień dzisiejszy!  A' jutro? "Apres nous 
le deluge (A po nas niechaj potop nasiąpi!). 

Dlatego opinją sejmowa = pozwala gubię 
kraj przy pomoty mionopolów, trustów, syndy- 
katów, koncernów i t. p. organizacji wielko- 
kapitalistycznych. Cały świat bron; się prze- 
ciwko rekinom, smokom, syndykatom wielko- 
kapitalistycznym. W Ameryce od lat dwtidzię- 
su prowadżi społeczeństwo walkę na śmierć i 
życie przeciwko trustom. Rocktellerów, Vander- 
biltów i tym podobnych miljarderów. , Kongres 


amerykański. uchwalał jedną po. drugiej usta: . 


wy 'anti-trustowe: ustawę Shermana (1890) El- 
kinsa (1903), -Hepburna (1908). Trust nafto- 
wy Rocketellera skazany został sna 29 miljar- 
dów dolarów grzywny.. Ruch anti.trustowy ży- 
wy jest we wszystkich przemyslowych krajach 
Zachódi. My nawet przemysłu nie mamy a 
mamy tę samą paszczę Molocha, która wydzie- 
ra krajowi, który żyć musi jak każdy żywy or- 


, mniejszości narodowych”! 
gs. Nochaj Polska zginie, aby jego apetyty — Sr 


słyszy. Powinien zrozumieć. »Jest głuchy i -= sji 


tów pruskich. w roku 1914 liczyła 827.870 człon- . 


ganizm, wszystko, co się wydrzeć daje. I mie: s 
będzie przesady, jeżeli powiemy. że ten Mo- ` 
loch'jak w Kartaginie pożera dzieci których " — 
matki wyżywić nie będą w stanie! Powstaje - PRR 
olbrzymi nadsyndykat, zrzeszenie występie 
wszysikich syndyxatów roląiczych i przemysło- -` 
wych ua którego czele stoją byli. ministrowie 
polscy Śliwiński ; Grodziecki. "Temu trustowż - 
czarnej giełdy w tużurkach i paryskich krawa- k 
tach państwo udziela dwumiljardowego kredy- . / 
tu w celu zakupna zboża na pniu. "Tej organi- a, 
zacji państwo ofiartje monopol zakupnai' sprze” . 

daży zboża. Tej organizacji oddaje koncesję 
na podział ziemi na wschodzie, która jest tak 
prowadzona, że wszędzie na kresach Ukrainiec, 
zupełnie, jak w siedemnastym wieku, 0r+ - 
ganizuje się przeciwko Polsce a Liga Narodów © = 
wysyła do nas delegację w celu zbadania, jak 
też, Polska wykonywa „Traktat o obronie 


Lewiatana nie obćhodzi interes państwo” ` 


zarobku i władzy zostały zaspokojone! Sejm ` 
ślepy. Spoglądają na ten pobożny, biegający, 

co chwila do (Katedry modlić się albo dzięko- - 
wać Sejm — cienie Stańczyka, Skargi i Rejta- 
na. Sejm tańczy sarabanfię miljonów. I jak 
w „Weselu“: Wyspiańskiego zahypnotyzowamy = | 
oddaje w ręce Chochoła — Kapitału — swoje = — 
losy, swoje prawa do życia. WŁ GE. 


Powiedzieliśmy powyżej: władza, Botu RE 
nietylko o.zyski brutaine ; dla kraju śmiertel-. ` 
ne chodzi: * Tu chodzi o władzę! Pan Stecki 
i p. Wierzbicki, którch usta są pełne admiracjj 
dla Francji, * mózgu noszą obraz rządów niee 
mieckich. Ich nauczycielem jest Bismarck i 
założyciele bandyckiej organizacji obszarników ~ 
pruskich i pomorskich,” której na imię Bund 

der “Landwirte (dostownie: Zw'ązek Zie m 
mian!). Założona w ręku 1898 przez hakatys- sz 


ków. Powołana do życia przez starych spry- 
ciarzy z sejmu pruskiego w imię „Boga, króla i ~ AE 
Ojczyzny!* składała sięz jądra 1773 wielkich 
obszarników i 320 tysięcy bogatych, zamoż- 
nych i średniozamożnych włościan, którzy dali — 
się wziąć na lep: obietnic. Dwu tysiącom ob- 
szarników chodziło o władzę, o to, o co cho 
dziło p. Dmowskiemn w jego przemówieniu 
na zjeździe lu-endeckim w Poznaniu o narmi- 
cenio władzy narodowi, 


ko: 


 Włościanie zrozumieli po latach dopiero o 


-co chodzi panom  von-dziedzicom! Założyli 

własny Związek chłopski (1909 r.) z powodu 
— mówili w odezwach — „ciasnej, jedno- 
` stron: ej i klasowej polityki -wielko*obszarni- . 

czej", Ten związek (Bauernbund) liczy? w T. 
+, 41.245 członków. Dziś związek ten 
zył się z całym _ szeregiem 
Op: skich (w Saksonii, w Bawarji, w Hesji i 
jì). W tym samym soku powstał zwią- 
ast i handlu i przemysłu, jako przeciw- 
> iczym zamachom ra politykę pań- 


|, stwowe, Hansabund, który przed wojną liczył 


ziałów miejscowych. 
Pierwotność naszych stosunków sprawia, 
. žep. Śliwiński, p. Wierzbicki i p. Witos mogą 
pracować razem; że miasta nie bronią siebie 
' przeciyko zamachom wsi, że idą ma rzeź, nie 


pm 


~ mśjąc dostatecznej świadomości interesów go- 


spodarczych, nie znając interesów gogpodąr- 
czych państwa i spożywców. Na drodze krwa- 
wego doświadczenia muszą, widocznie, zdoby- 
wań tę świadomość. rA 

= 0 i fR, K. 


Gi. i 
Mały feljeton. 
< Hltraszające płaksy, 


— Śmiech i to śmiech homeryczny budzi ów 
przysłowiowy złodziej idący przed kradzieżą 
-> aiw się do kościoła, ażeby mu Matka Bo- 

ska pobiogosławiła w przedsięwzięciu. 
stwem przyjmuje cały świat oświadczenia 


F Niemców, stale i zawsze, przy każdym nowym 


|. akcie łotrowskim oficjalnie powołujących się’ 


= etykę, sprawiedliwość i t. p. Znany jest 
ologiczny rosyjski, który grzesznika 

i Rat grzechu, ażeby potem z tem iwiększym 
: zapałem wybajał pokłony przed ikoną. W 
XVIII wieku w czasach najbardziej wyuzda- 
nej bulanki szlacheckiej, gdy w całej Polsce 

. chłop tylko pracował, a szlachetka jadh pił, hu. 
lał, polował, łajdaczył się i nurzał w rozpuście 


7 — panowała równocześnie powszechna dewo- 


| cja, pod opieką ojczulków Jezuitów. Taki np. 

ej sławy obskurant i pijak zawoła- 

ny, jak książę Panie Kochanku, po libacji — 
bard się i szedł do spowiedzi. Stiraszliwy 
okres białego teroru na Węgrzech w prze- 
roku, który rozbudził w pAg świecie 

„i grozę, odbywał się pod kięrownie 

ł | twem partji i sfer notorycznie katolickich. 
|| Znaku miłości używano tam za osłonę dla czy- 


A - nów” najpotworniejszego bestjalstwa, jak za 


czasów Św. Inkwizycji. 


jA * Bolszewicy szalejąe w krwawem okru- 


cieństwie, A sery to również w imię najwznio* 
ślejszych: hasel. 


-Bezmierna. jest obłada ludzika, a cechą , 


najrzadziej spotykaną — męska świadomość 
pobudek naszych czynów. 

Do czego prowadzę? - — zapytacie. A do 
zięć l pow nie do „kaj meczki. Czyście 


ścią ten onile Korting wiciele 
kupiectwa, czyli, wyrażając Sa a 
uczciwie, Hes midt eg Ci to, lu-lu-endecy, 


| przedstawiciele sfer posiadających najwięcej 
kosztowności, 


złota, srębra j bankierzy, zier 


y ` mianie, kamienicznicy, sklepikarze, fabrykan- 


> 


R 


ci, gorzelnicy, 


dzisiaj żałośliwym płaczem 
napełniają Polskę: „ach! ach! marka traci 

. wartość! ach! ach! ratujcie markę!“ j 
- Czyliż nie przypominają wam onego 
Faryzeusza z pisma? Czy mie wyglądają oni 
na tych bigotów z XVIII wieku, Kkąpiących 
W winie, e onzpoście? Czy gie są oni 
prawdziwie jak bogata dewotka, hulająca w 


zysków wojennych, przeciwko przymusowej 
peżyczoe, za wolnym handlem i t. d. Baramiko- 
wie. Skromne świętoszki, węsdrytzyić rrkay 
c wimni. X 


* Redaktor naczelny „Robotnika* tow. 
F. Perl wyjechał na urlop, Zastępuje go 
tow. J. M. Borski. 
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związków. 


Eae | 


am panenan, 


przysięgli obrońcy obywatel-, 
zach? skarbu, 


/ 


ROBOTNIK”, niedziela, I Pażai otal lag ża | X. 


Przciuła lice siartoh 


Przemówienie sejmowe foi Diamanda. 


TRAKTATY HANDLOWĘ 


Proszę Panów! Są to często rzeczy drażli 
we, albo rzeczy, które nie nadają się jeszcze 
do analizowania, ale jeżeli Panowie przejdzie- 
, przeżycia i z tego punktu kę gp 
je kontrolowali, to wydaje mi się, iż 
dojdziecie do przekonania, że rzeczywiście ten 
błąd w naszem życiu publicznem odgrywa o- 
gromuą rolę. Będziecie. wkrótce w możności. 
osądzenia traktatów zawartych i tam te braki 
naszej polityki zagranicznej okażą się w całej 
jaskrawości. Są one tem jaskrawsze, że pań- 
stwą, z któremi traktaty zawieramy, są hyper- 
ekonomiczne (bardzo liczące się ze RAT, 
ekonomicznemi, przyp. Red.). 

Czego tam brak, to u nich jest dominują: 
ve. I układy nam przedkładane, i warunki 
nam stawiane są tak samo sprzeczne z intere- 
sami naszemi, jak i z rzeczywistemi wielkiemi 
interesami tych państw, z którem; układy za- 
wieramy. Bywają one tam stawiane ze stano- 
wiska ciasnego małej, ale bardzo potężnej gru- 
py  kapitalistycznej, i nie mamy do czynienia, z 
polityką narodu, z którym chcemy żyć w przy” 
jaźni tylko z polityką jego warstwy kapitalisty- 
cznej, wszechmożnej, wszechpotężnej ; niepo- 
zwalającej, ani żeby u nich wewnątrz, ani że- 
by w stosunku do nas rzeczywisty duch naro: 
du się przejawił I w tych warunkach masza 
nieekonomiczność przecież musi ' doprowadzić 
do klęski, do madzwyczaj trudnego położe- 
nia. Wszak nam potrzeba nietylko przyjaciół, 
kt nas nie wyzyskują, — neutralność nam 
nie wystarcza, — ale dam potrzeba przyjaciół, 
którzy nam pomagają, którzy nietylko.pomódz 
cheg, ale pomódz mogą. I nasza polityka nie 
może być prowadzona w ten sposób, ażebyśmy. 
zostawali w. niemożności obrony naszych inte- 
resów, salwowania naszych interesów, tak, jak 
nasze położenie tego wymaga. A tego nam 
naszą | zagraniczna nie dała. I dlatego 
nie jesteśmy gospodarzami u siebie w domu i 
dlatego nie możemy ułożyć budżetu tak, jak 
nam to nasze warunki nakaztwją. ` 

P. STECZKÓWSKI JAKO. DYKTATOR?! 

P. kolega Wojdaliński, który widocznie do 
swoich przyjaciół ma większe pretensje niż do 
swoich przeciwników, żądał od p. Steczkow- 
skiego, ażeby był dyktatorem. Dyktator musi 
mieć silny grunt pod nogami; zanim ön ehee” 
panować nad innymi, musi «ugruntować dla 
siebie sianowisko — i jak p. Wojdaliński mo- 
że żądać od p. Steczkowskiego, ażeby był dyk- 
tatorem. Gdzie jest ta jego władza, ta jego si- 
ła, ta jego możność? (P. Wojdaliński: Rezolu- 
cję postawioną w Komisji odrzucono). Gdyby 


można było drogą rezolucji zostać dyktatorem, ` 


mielibyśmy: ich więcej w Polsee. (Wesołość). 


Te rezolucje są za cienkie, ażeby p. Minister ` 
stanąwszy na nich dostał się na wyższą pozy- 


cję. (P. Wojdałiński: A ustawy?). Do dykta- 


tury nie potrzeba ustaw, a ten dyktator, który 


się powołuje na ustawy, jest bardzo słabym 
dyktatorem. J 
Dyktatura Ministra Skarbu wynika z jego 


pozycji w Rządzie i w Sejmie, czy na fo może 


być ustawa? Musi on mieć silna rękę, a środ- 
ków ma Minister Skarbu wobec Sejmy nawet 
znacznie więcej aniżeli przyznać zechce. Mini- 

er Skarbu mógłby być dyktatorem, , gdyby 
miał całą politykę w swoim ręku, gdyby miał 
pozycję taką w Sejmie, ażeby Sejm stanął za 
nim przeciw wszystkim innym ministrom. Czy 
to jest możliwe? Czy można tego żądać od p. 
Steczkowskiego? P; Sieczkowski ma jeden 
sposób dyktatorski i korzysta z niego bardzo 
pilnie — podaje się do dymisji. (Wesołość). 
Ale Sejmu tem nie nastraszy. Bfekt jest zaw- 
sze ten, że się tę rzecz połata, trochę się usku- 
bie, trochę pan Minister doda i tak ta dykta- 
tura jest załatwiona krakowskim targiem. 
(Wesołość). 


SYSTEM MUSI BYĆ ZMIENIONY. 


Gdybyśmy serjo zajęli się naszem położe- 


niem, tobyśmy musieli nasamprzód zrewido- 
wać warunki naszego życia gospodarczego i 
politycznego, przyszlibyśmy do przeświadcze- 
nia, do którego przyjść należy, że nie jakiś 
manewr giełdowy, — bo polityka Rządu two- 
rzy warunki dla qiego — jest winien temu, że 
znajdujemy się w złem położeniu, tylko że cała 
zasada naszej polityki jest błędna ; mylna, i że 
należy odstąpić od niej, ażeby stworzyć takie 
warunki, któreby pozwoliły dojś do równowa- 


gi między wydatkami i dochodami, nie nadwy- 
reżając możności ludności środ 
ków Państwu. biła 
ZWALANIE CIĘŻARÓW NA LUDNOŚĆ 
PRACUJĄCĄ. 


Panowie macie jedną receptę, do której 
się przyznajecie, t. j. zwalić ciężar na. ludność 
nieposiadającą, na ludność, której cały dochód 
idzie na utrzymanie życia, drogą taryf, drogą 
konsumcyjnych podatków, diczą monopoli 
itd. Ale gdybyście Panowie stali na tem 


, stanowisku, że czynicie krzywdę tym ludziom, 
| że pociągacie ich do ciiar dla Państwa stosun- 
kowo siokrotnie tak wielkich jakie płacą ci, 
którzy posiadają, gdybyście to przyznali, w» nie 
zwalalibyście na mich podatków pośr 

Obecnie widzicie, że ci, którzy płacą najwięcej: 


podatków konsumcyjnych najakurainiej płacą 
także podatki bezpośrednie. Siara wschodnia 


prawnicza żasada pow 'ada, że dwiema sai 
mi nie wolno bić. Z jednej strony n 
na ludzi nieposiadających bezpośrednie podat- 
ki, a z drugiej s 
podatkami pośredniemi, Toi jest krzywda, któ- 
rej uczynić nie można, albowiem ona w swojej 
istocie jest tak szkodliwa, i za prędko się raści, 
ażeby po zastanowięniu się środków tych uży- 
wać można. i 

To spychanie tych podatków zawsze na tę 
samą warstwę, to wieczne obciążanie tej samej 


warstwy doprowadzi przecież = "do załamania | 


społecznego, bo inaczej być nie może. Bo prze- 
cież jeżeli zbyt obciążacie, to powinniście wie- 
dzieć, że doprowadzacie do załamania się iw 
tych warunkach społeczeństwo ;stnieć nie mo* 
że, /E 

0SK ARŻAM! 

Proszę Panów! Niedawno rozpoczęto ścią- 
ganie podatków bezpośrednich z ludzi pracu- 
jących, z ludzi, którym się utrudnia życie, je- 
dnocześnie podnosząc ceny środków żywności, 
I ja oskarżam tutaj Rząd ; ten, który byli i ten, 
który jest, że systematycznie podwyższa ceny 
środków żywności, ceny artykułów koniecznej 
połtizeby, że to robi świadomie, i systematycz- 
nie dla jednej warstwy, która z tego korzysta, 
I tak samo w programie p. Grabskiego, jak w 
programie p. Steczkowskiego jest wolny obrót 
towarami, wolny handel. 

A cóż to w naszych, warunkach znaczy iñ- 
nego, aniżeli rozpętanie wszystkich sił, prowa- 
dzących do zniszczenia marki ; do podwy Ż5z€- 
nią cen środków żywności? Czem jesi innem 
projekt Panów, aby podwyższyć cenę przewo- 
ZU kolejami, spirytusu, marek pocztowych, wę- 
gla, jak nie pędzeniem tej drożyzny w górę? 
Czem jest to innem, aniżeli usiłowaniem zwa- 
lania całego ciężaru na jedną warstwę, która 
i tak dłużej tego ciężaru dźwigać nie może?! 

(To jest nada! niemożliwe. Tego mie doko- 
nacie, nie doprowadzając do zawikłań bardzo 
poważnych. 

I nie stójcie Panowie z taką miną widzów 
wobec tego procesu, nie udawajcie ludzi nie- 
winnych, nie przedstawiajcie sobie tego tak, 
jakby to był proces, którego wy krępować i 
wstrzymać nie możecie, bo wy niszczycie wszel- 
kie zapory z żelazną konsekwencją. I jeżeli. 
nie widzę konsekwencji w Rządzie dzisiejszym 
i poprzednim, to w waszym zwalaniu wszyst- 
kich zapor dla wstrzymania wzrostu drożyzńy 
jesteście Panowie nadzwyczajnie konsekwent. 
ni. Tutaj ta siła tej warstwy od której bezpo- 
średnio zależycie jest tak konsekwentna i ego- 
izmem swoim przejęta, że pod tym względem 
prze was do najdalej idących postanowień. 


KATASTROFA GOSPODARCZA, 


Proszę Panów! Miałem możność mówić z 
ekonomistami państw zaprzyjaźnionych i mu- 
szę panom powiedzieć, że są oni niemniej zdzi- 
wieni jak pewna część naszego własnego spo- 
łeczeństwa, że coś takiego dziać się może, że 
tak mało jest ludzi, którzy starają się objąć 
całokształt gospodarstwa i czyniąc w. jednem 
miejscu peciągnięcię, mię uwzględniają tego, 
jakie to skutki będzie miało dla całości. 

I zapada się nasza gospodarka w oczach, 
naszych, i co chwila jakiś odzywa się krzyk” 


grozy, i co chwila zwracają się oczy społeczeń- 


stwa na Pana Ministra Skarbu i pytają, gdzie 
ratunek? Ze. wszystkich ław słyszałem o- 
krzyki do P. Ministra Skarbu, dlaczego nie 
wstrzymujesz tego spadku marki, dlaczego po- 
zwalasz, żeby ta marka wewnątrz tak spadała. 
I nikt nie zwraca na to uwagi, że przecież to 
jest plan P. Ministra Skarbu, plan p. Grab- 
skiego i plan poprzednika p. Grabskiegoi plan 
następcy p. Grabskiego, „plan tych wszystkich 
panów. Tak są przejęci potrzebą swojego 
punktu wdzenia, tak w organizmie gospodar- 
czym funkcja tych warstw wydaje im się 
ważną i decydującą, mimo, . że mogłoby = 
gospodarstwo bez tej całej warstwy obejść. że 

losy tej warstwy i powodzenie tej warstwy de- 


|cyduje o położeniu całego Państwa i o poło* 


żeniu wszystkich innych warstw. £ 
(Nie będę wpadał w ton poprzednich wezo- 
rajszych debat, nie będę się zwracał osobiście, 
ku Panom i czynił ich osobiście odpowiedzial- 
nymi, nie, tą rzecz jest silniejsza. Wydaje mi 
się, że oni tak czynią, bo inaczej czynić nie mo- 
ga. I dlatego też, gdyby odezwanie się mogło 
mi ek, gdyby mowa ludzka mogła wy- 
wrzeć wpływ decydujący, to, odezwałbym się 
i odezwaćby się należało do społeczeństwa, do 
tych ogromnych mas ludzi, którzy cierpią bez 
potrzeby i bez konieczności. 


go Stron 


y gnięść ich coraz więcej h 


„nierów w Krakowie oświadczomo — 
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n 


| że tyle zależy od świadomości politycznej lud- 
at od zrozumienia, politycznego i społeczne- 


„ frame że bez tego, udaje mi się, my ra- 


tunku nie znajdziemy: 

«a, Gdyby sytuacja "w wywarła ten 
wpływ, by lddzie poczuli się - nie ` jednosti 
kami, lecz częścią społeczeństwa, gdyby sytua- 
cja ta wywołała ten wpływ, ażeby wzrosło, spo- 
tęgowało się, zainteresowanie dla całości, a 
zmniejszyło zza dla mi 
podwórka, to osi łatwo i szybko wyjść 
z tego położenia. 

Śrotńki zaproponowąne przez Rząd pogrą- 
żają nas coraz bardziej w nędzę, w której się 
znajdujemy. Ani jednej myśli, ani jednego czy- 

"nu, ani jednego słowa nie dał nam an: ten 
Rząd, ani jego najwierniejsza opozycja i dlate- 
niectwo moje głosować będzie przeciw. 
ko p" Sjaapsonyin przedłożeniem Rzsą- 


3 LEATA 


Payel hini igin wieza ię. 


'TNTERPELACJA 


"Pe Załawskiego i tow. te Zwiądka Polskiek Posłów 


listycznych da pp. Ministrów Sprawiediiwości 
i Hamdlu i Przemysłu w sprawie madużyś, dolcona- | 
nych. przes. dzzekiomkopoigi Brema, p. Strg- 
ezyńskiego. 


W nr. 9r-tygodniiza Tile 
ne*, wychodzącegu w: Białej, onytamy: 
atf T Się A fool wów. 
Przed niedawnym czasem aresztowano U mas 
między innymi- i głównego dyrektora kopalni, Strg- 
czyńskiego, pod zarzutem różnych słodziejstw, a 
między innem i o to, że w Gtasie najazdu bolsze- 
wiekiego ma Polskę iw tipem 1920 roka, połączyw- 
ezy się w spółkę a niejakim Ickiem. Bandem, wy- 
wozili po za granice Państwa masami grube. wę- 
gle, które deklarowali jaka nóewżyteczny mial, a 
działo to się właśnie wtenczas, kiedy koleje pol- 
skie i liczne fabryki musiały a braku węgla. ogre- 
miczać ruch. Po tygodniu znałszł się dyrcktor Strą- 
czyński ną wolmości, mawet raczął zaraz urzędo- 
wać, Wedle doszłych nas wieści, Ministerjum han- 
dlu i przemysłu (departament górniczy, a właści. 
wie jego szet, kuzyn Strączyńskiego, p. Swieto- 
ohowski) zmobitivował rwszystkich podwiadhyèh 
mu inżynierów i ci wywarli wprost presję ne pro- 


ze pome maa By” wonne: 
sresztowamych, 
Twierdzili panowie imżynierowie, że kopalnia jest 
własnością prywatną, nie rządową i ustawa © 
karze śmierci na urzędników za przestępstwa, po- 
pełnione g chęci zysku w urzędowaniu, tyi 
stosowania do p. Strączyńskiego i innych jemu po- 
dobnych z maszej kopalni è dziwna rzecz, pam pro- 
kurator uwierzył, mimo, że tnikt mie dowodził, te 
tak, a mie imaczej rzecz się przedstawia, Jestesmy 
przekonani, że gdyby rozchodziło się o robotnika, 
który ukradł a mędzy pięć kilogramów węgla (bo . 
w domu nie miał czem palić i dzieci jego ginęły s 
zimma), to wtedy pan prokurator winioskowałby ~ 
pewnie karanie mieszczęśnika przykładne 1 dla 
odstraszenia innych, ale kiedy. rozchodzi się o t- 
karamie winnych za kradzieże na szkodę Państwa, 
Eh ryj od wiwe A aa to wy- 
atarcna gołosłowne twierdzenie kilku zwyrodnia- 
łych inżynierów, aby winnych wypuszczono na 
wolność rzękomo dlatego, że to prywatna a nio 
państwowa kopalnia, Na pewnej koniereneji imży- 


będzie 
co chce, afe Strączyńiki miist być wwolni 
si być dalej dyrektorem kopalni państwowej, be 
tego chce jego kuzyn, pan szet Świętochowski”, 
Podobto Sąd odniósł się do mimisterjum han. 
dlu i przemysłu, aby Strączykskiego 


zasuspemdo- 
wano, ale bezskutecznie i dlatego słusznie się pen 


sędzia śledczy dziwi, że Strączyński w dalszym olą- U 
gu urzęduje i będzie mógł zacierać, jako dyrektor, 
ślady swych nadużyć. Możeby p. Świętochowskie- 
go zamianowano ministrem spraw: "ną 
to : przynajmniej 3.209. mowcie „e szbodził. 


by, 
Nagle. dowiedzieliśmy się, Że nasza lopalnia | 
jest właś wiadnością (widocznie Świętoshów- 
pad czci i pewnie tego konsorcjum 


żeay, ępowania interesów kopal- 
ni (teraz prokuratorja skarbu prawdopodobnie za- 
stępuje interesa przedsiębiórstew prywatnych — 
widać ma polecemie Ministenjam handlu), to eat- 
kiem moówóść, nawet starzy prawnicy o czemś po- 
dobnem nie słyszeli, 

U nas już dłuższy czas dowodzi się ma kopal- ' 
ni, że nie można wymagać tyle od budującej się 
polski, należy nawet czasem i gorzki chleb zjeść, 
aby potem było u nas lepiej. I w tym duchu ro- 
botnicy nasi, w przekonaniu, że pracują na pan- 


„ta Kopalnia to rządowa, a skarb paistwa nie 

ma Woe je, potem wem bedrie Iè 
piej”, Ale terar, kiedy, aby uwolnić Straczyńskie. 
go i jego klike z więzienia (gdzie powimien ste 
dzieć do końca swego życia), zwolmiomy dlatego, źe 
to mzekomo prywatna i nie państwowa kopalnix I 
że ustawa o stosowamiu kary śmierc! nie możę 
mieć za przestępstwa z chęci zyski zastosowanie 
da dyrektora Straczyńskiego, — górnicy benwzglę- 
dnie zaprotestują przeciwko temu, aby iebi gorzej 

nierogaciznę, 


wydaje mi się, | karmiono, iak 
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Nie pozwolimy, aby podobni Strączyńskiemu 
paśli się na naszej nędzy i naszą pracą, a temibar- 


"dziej, żeby taki p. Świętochowski, kiedy sędzia 


śledczy wnioskuje ma zawieszenie w czynnościach 
Strączyńskiego, miał oświadczać: „niech się w 
chce dzieje, ale wuj mój, choćby był złodziejem, 
musi uwrzędować!” 

Z jakim czołem staje dzisiaj taki Strączyński 
przed robotnikiem, Tem człowiek mie ma zupełmie 
już wstydu, a o ambicji szkoda nawet wspominać, 

.  Qzytamy m ogłoszeniach wojskowych, że m 


sprzeniewierzenie 10,000 mik, tylu zastrzelono, ale. 


kiedy Strączyński i spółka kradną kilkaset conaj- 
mniej miljonów, to za ich aresztowanie nazywa się 
sędziego śledczego bolszewikiem! 


„MOBOTNIKE”, niedziela, / pra 182( r. 


Wobec podpisami mapytują 
pp. Mimistrów: 

, Czy skłonni są poddać gruntownej rewi- 
zji sprawę zarzutów, poczynionych dynekto- 
rowi Strączyńskiemu? 

Czy skłonni są zbadać, na jakiej zasadzie 
p. szef Świętochowski odmówił zasuspendo- 
wania p. Strączyńskiego? 


Czy skłonni są podać do wiadomości Sej- 
mu, dlaczego prokuratorja w Wadowicach u- 
wolniła p. Strączyńskiego z aresztu, mimo 


ciążących na nim bardzo ciężkich zarzmtów 
Warszawa, dnia 7 lipca 21 r, , 


A a ae A a E E RZA A A pc A E SOSEN AA 


amach Moskwy ta kooperatywy robotnicze, 


„Prawda“ mosklewska z dn. 29%-go czerw- 
ca zawiera artykuł wstępny o powstaniu mię. 
dzynarodówki „rewolucyjnych“ kooperatyw. 

Artykuł ten twierdzi, że dokola Kongresu 
III Międz. odbywa się niewielka i mało rzuca- 
jąca się w oczy praca, której „owoce okażą się 
w niedalekiej przyszłości”. y 
wanie międzynarodowego „zjednoczenia“ 
wolucyjnych kooperatyw. 

Dalej artykuł twierdzi, że grunt dla przy- 
jęcia „idei rewolucyjnych" wśród proletarjatu 
zachodniego okaza! się tak dobrze przygotowa- 
mym, że bez żadnej prawie agitacji wydał do- 
bre owoce. Idee te znalazły też żywy oddźwięk 
wśród delegatów ma kongres moskiewski, 
pracujących w organizacjach spółdzielczych. 
Przybywają już jakoby. do Rosji specjalni dele- 
gaci kooperatyw zagranicznych, by wziąć u- 
dział w pracy organizacyjnej. Już oddawna — 
wmawia artykuł — robotnicze kooperatywy za- 
«kodnie żywo interesowały się ruchem spól- 
dzielczym w Rosji, a wnioski, zalecane przez 
„przednia“ część kooperatyw nobotniczych na 
Zachodzie w sprawach spółdzielczych naogół 
zgodne są z. wnioskami, do jakich doszły ko- 
cperatywy rosyjskie pod kierunkiem komuni- 
stów, 

Piaca organizacyjna rozpoczęła się dopie- 
ra 2 — 8 tygodnie temu — pisze dalej autor 
artykułu — a już jesteśmy dosłownie w prze- 
dedniu „zjednoczenia“, l 

Jakie to będzie zjednoczenie, dowiaduje- 
my się w następnych zaraz wierszach. „Socjal. 
zdrajcy korzystali dotychczas z tego, że komu- 
niści w okresie przygotowawczym rewolucji 
mało zwracal; uwagi na tę formę ruchu i uwili 
sobie w kooperatywach 


Te- 


Sie zbliża się godzina 
ę czas, gdy proletarjat obejmie władzę. 
Wtedy potrzebna mu będzie ta organizacja,  ja- 
ko narzędzie budownictwa proletarjackiego. W 


ciągu dwu lat zachodnio-europejski proletarjat : 


zdołał z niczego zbudować mocne masowe pat- 
cje komunistyczne i rewolucyjne związki zawo- 
owe Obecnie, gdy trwale włada on obu te- 
mi fortecami, nietrudno mu będzie opanować 
także spółdzielnie robotnicze i wyrzucić socjal- 
zdrajców æ ich ostatniego przytułku”. 


Idzie o zorganizo-. 


ucją. 
rewolucji. Zbliża | 


Ostatnie zdania przeznaczone są dla użyt- 
ku wewnętrznego, albowiem każdy komunista 
Zachodu wie doskonale, że masowe organiza- 
cje komunistyczne albo wyrzekły się Moskwy 
(we Włoszech), albo skłaniają się ku upadko- 
wi (w Niemczech), albo dopiero co powstały 
i wkrótce podzielą los bratnich partji (w Cze- 
chosłowacji) i że masowe komunistyczne 
związki zawodowe wcale nie istnieją. 

Manjacy moskiewscy postępują jak zawo- 
dowi aferzyści, którzy po bankructwie jedne- 
go przedsięwzięcia chwytają się drugiego, a 
gdy to zbankrutuje zabierają się do trzeciego 


itd 

,. Na polu polityczem i zawodówem komu- 
niści ponoszą jedną klęskę po. drugiej, fraze- 
sami rewolucyjnemi starają się ukryć całą ni- 
cość swej teonji, bezpłodność ; szkodliwość 
„putschów*. Rzucają się tedy z całą turją na 
organizacje spółdzielcze, jedyne miejsce, wol- 
ne dotychczas od jaczejek komunistycznych, 
aczkolwiek zarażone już krzykactwem i dema. 
gogią komunistyczną. 

„W artykule wymienionym wyraźnie wska- 
zuje się, że zadania organizacji spółdzielczych 
są natury czysto gospodarczej, a więc zdawa- 
loby się, że jest w niej najmniej miejsca na 
„rewolućyjną* gimnastykę. Ale autor artyku” 
łu dodaje zaraz, że ponieważ wszystko inne 
już jest w Aa» komunistów, a rewolucja za 
pasem, w:ęc należy zabrać się do koopera 
które im będą potrzebne. z 

 Wspomnieliśmy już, ile prawdy jest w 
twierdzeniu o „potężnych“ wpływach komunt- 
stów w pantjach politycznych i organizacjach 
zawodowych na Zachodzie. W bliską rewolu- 
cję nie wierzy żaden z prowodyrów bolszewie. 
kich, co w ostatnich dopiero czasach publicznie 
stwierdzili Lenin, Trocki i in. * 

Cała tedy racja rozbijania kooperatyw 
robotniczych tkwi w żadzy niszczycielskiej bol- 
szewików, w ich mongolskiej „rewolucyjności*, 
dla której rozkijanie kooperatyw robotniczych 
jest „zjednoczeniem“, 

Bezpartyjne kooperatywy robotnicze mu- 
szą tedy wystrzegać się jaczejek, narówni ze 
związkami zawodowemi. 

A dzień powstania „czerwonej“ międzyna- 
rodówki spółdzielczej będzie jeszcze jedną 
czarną plamą w dziejach komunizmu, 


diomistośn tod A ho a N OW SA A 


_ Listy z Paryża. 


(Korespondencja własna). 


Soks, a palciotyzm burżuazyjny. — Komuniści a boks. PA sady; p. Skłodowska. — 
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“ prasa ogłupia RA — Zbrodnie wojskowe, 
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t 
Jakżem daleki był od rzeczywistości, gdym 
e amikre orari ee 
zapał patrjotyczny, ` E A jon 
8ę kapitalistyczną, Nie doceniałem go. Trzeba 
bylo być w dniu tym w Paryżu i widzieć tłumy 
u, oczekujące sygnału o zwycięstwie bok- 
šera Carpentiera nad bokserem Dempsey*em. 
Największy plac, Plac Zgody, przepełniony był 
pudziciem mrowiem. Na wielkich bulwarach ma 
Tuch kołowy był wstrzymany, bo dziesią 
Jsięcy dudzi oczekiwało przed redakcją „Mati- 
a* wieści z NewrYersey. W cztery 
ad po odbytej walce, za pomocą telegrafi 
drutu, Paryż i Francja powiadomione 20- 
o smutnym fakcie, że Dempsey poturbo- 
m sławę nanodową, rozciągnął ją na zie 
4.» w obecności stu tysięcy gapiów, którzy na 
sn 1doWisko zjechali do New-Jersey zę wszy- 
slch części świata. I pomimo przestrzegań. 
is sena z publiczności paryskiej nie mogło 
aiy mač swego oburzenia, które gwizdem 
m. > 
talnej E 5 grevi, jak to mówią, „bru- 
które kobiety płakał cnc i zręcznością. Nie- 
pałrjolek przemiła do tuoi: „ad dobiety, 
wyraźmy | Jumti: „jako i ety, 
my: ni ech gą zUcie panu Carpentier i wołaj- 
Bodtrzyny Carpeniier! | Wielka prasa 
ymy wata przez kilka miesięcy optymizm 
manewrując jednocze- 
a, by jej czujniość odwró- 


Francja wraz z innemi państwami 
b 


| degrała komunistyczna 


a prawa przeciw antymili- 


podniosła do znaczenia pierwszorzędnego, do 
i patrjotycznego. - 

Na tym przykładzie widzimy, jak ta prasa 
czci i godności może zatruć zdrowy rozsą- 


Jakże Ti ystiki 
w. wszystkiemy śmieszną rolę o- 
czna „Humanitę”, która kry- 
jąc z faryzeuszowskim uśmiechem zacho- 
wanie się reklamowej prasy codziennej, umie- 
Soita dwie podobizny cbnażonych atletów. Car- 
pentiera i Dempsey'a, i starając się sprowadzić 
ich zapasy do ówiczeń fizycznych, opatrzyła je 
sportowemi uwagami. „Humanite* nie miała, 
odwagi żająć wobec swych czytelników śmiel- 
szego i wyraźniejszego stanowiska, boć farsą 
jest przecie przy takim patrjotycznym „busine- 
se umieszcząnie w rewolucyjnem piśmie por- 
tretów cynkowych atletów. My w tem widzimy 
schlebianie upodobaniom tłumów. Wszelką ga- 
danina specjalnie w tej okoliczności o po- 
trzebie sportów jest conajmniej niedorzeczno- 
ścią. Nasi doświadczeni „neo - komuniści" z 
moralizatorskim dasem poszli jednak za tu- 
mem. „Pójść Wyraźnie przeciw aberacji masy 
jest widać j, niż walczyć na papierze z 


socjalistami. , 
tymczasem zapalony areo - ko- 


dek 


W Moskwie 
| munista, młody deputowany Vaillant Coutu- 
rier, zapewnił 3-cia Miedzynarodówke. że on i 


jega towarzysze francuscy. w każdej chwili go 
towi są wejść na barykady. Gdy sięspojrzy nao- 
bema prostrację duchową proletariatu francu- 
skiego, odezwanie takie wyda się jeszcze smut- 
niejszem, a zarazem zabawniejszem, niż niewy- 
raźna reklama w „Humanité? dla dwóch sław- 
nych bokserów. 

Prasa subsydjowana znalazła  spóźnioną 
pociechę po zawiedzionych nadziejach. Prze” 
graliśmy bitwę „na boks“ — mówi ona — ale 
zwyciężył nasz Branly, wynalazca telegrafu bez 
drutu, bo dzięki jego genjuszowi w kilka minut 
Stary świat dowiedział się o rezultacie. Gdyby 
nie Canpentier — rzec można — długo jeszcze 
to wielkie nazwisko czekałoby na spopularyzo- 
wanie. Branty — to bardzo pobożny katolik i 
wielki uczony. Bardzo pobożni katolicy znajdo- 
wali zawsze miljony, na Świętopietrze, na S. S. 
S. miejscowe, ale nie na tego skromnego 
profesora uniwersytetu katolickiego, ostatnio 
jeszóze pobierającego 200 fr. miesięcznie Dzię- 
ki Carpentierowi los jego obecnie się poprawi, 
ba wieka prasa, jako antidotum na przygnę- 
bienie „boksergkie”, wyciągnęła go z zacisza 
naukowego, na wielkie światło dzienne, Należy 
dodać poza tem, że wszelkie „Matiny* zupełnie 
poważnie uspkajały sumienia publiczne tem 
również że Francja, która zwyciężyła. nad Mar- 
ną i pod Verdun, powinna przeboleć to nie- 
powodzenie, 

W tym samym pamiętnym dniu 2 lipca 
przybyła z Ameryki do Paryża nasza rodaczka, 
wszechświatowej sławy Curie - Skłodowska, z 
zaofiarowanem jej przez obywateli Stanów. 


, Zjednoczonych radium, które przy jej i innych 


uczonych genjuszu, może będzie mogło uchro- 
nić miljony ludzi od cierpień fizycznych i może 
przedwczesnej śmierci. Prócz grona jej przyjar 
ciół i przedstawicieli rządu, niewiele osób ją 
spotykało. Czy winić w tem należy publiczność 
paryską? Bynajmniej, Widziałem ją w rozmair 
tych okolicznościach, zapalającą się do spram 
natury idealnej. Winowajczymią jest tu zmowu 
ta wielka przestępczyni społeczna — prasa ka- 
pitalistyczna, która taniemi wulgarnemi efek- 
tami patrjotycznemi stara się zjednać przychyl- 
ność tłumów. Nad „radium“ ‘trzeba się trochę 
zastanowić, nieco pomyśleć, a myślenie.. to 
rzecz niebezpieczna, ono rozszerza widnokręgi 
widzenia, ono doszukuje się powodów i przyczyn 
nietylko zjawisk w naturze, ale i w życiu spo- 
łecznem, a ta doszukiwanie doprowadzi np. do 


chęci zabicia zła u samych jego podstaw, do . 


zniszczenia np. mikrobu pasorzytniczego, za 
bierającego siły i zdrowie moralne mas ludo- 
wych. A to staje się walką z całym chorobo- 
twórczym ikapitalistycznym ustrojem, przyśpie- 
szeniem istotnej Rewolucji. Dlatego też prosty- 
tucyjna, kapitalistyczna prasa woli umieszczać 
błazeństwa patrjotyczne, gdy ta jest potrzebne 
jej mocodawcom, 

A mocodawcy — są bliscy przecenienia 
własnej mocy, doprowadzającego up. Blok Na- 


rodowy, jak o tem pisałem, do zredagowania | 


Lwia 


Odwolania upaństwowionych majątków. 
Po ofensywie oszczerstw, alarmów, lamentów, 
Zw. Ziemian na Kresach rozpoczął czynny i 
b. energiczny atak na Osadn. Żołn. Po ZWTÓCE. 
niu majątków Kozieliczyna i Konotopu p Ja- 
hołkowskiemu (posiadającemu majętności rów- 
nież i w pow. Drohiczyńskim), po usunięciu 
kol. rob. brygady artyl. i oddaniu właścicielo- 
wi „trzeciaka* zbiorów osadników, po usunię- 
ciu kolumn z kilku innych majątków — posy- 
pały się jak z rogu oblitości odwołania o skaso- 
wanie decyzji P. K. N. co do już upaństwo- 


| wionych majątków. A Kom. Odwoławcze, czy 


to pod wpływem poprzednich krzyków Zw. 
Ziemian, dla świętego spokoju, czy w poczu- 
ciu „praworządności“ i nietykania prywatnego 

dania, czy może z jakichkolwiek innych 
względów — odwołania te traktują jaknajprzy- 
chylniej ; większość z nich wprost z niezro- 
zumiałych przyczyn uwzględnia. Oo więcej. 
P. K. N-cze same z własnej inicjatywy śpie- 
szą z ponownym rozpatrywaniem spraw u- 
państwowionych majątków, pierwotne swoje 
decyzje cofając, aczkolwiek żadne względy 
prawne zdawałoby się nie zmuszają ich do ta- 
kiego postępowania. 

Nieprawdaż, jacy okazaliśmy się czuli na 
żałe biednych, pokrzywdzon ziemian! 

Bo w kwietniu ; w maju P. K. N.-cze o- 
bradowały nad kwestją niektórych majątków, 
zbadały sprawę i zdecydowały, że majątki da- 
ne są rzeczywiście opuszczone j jako takie po- 
dlegają upaństwowieniu. A teraz nagle okazu- 
je się, że to była ogólna pomyłka, że ci wszy- 
scy właściciele, lub osoby, przedstawiające ich 
prawa" byli zawsze, a tymbardziej 1 kwietnia 
na miejscy, an; myśleli gdziekolwiek wyjeż- 
dzać. Nikogo nie brak. Wszyscy byli i są. 

Tak w pow. pińskim i łuninieckim. W jn- 
ch zapewne nie inaczej. 


D 


Gdy przyszło do rezultatów czynności P. 


K N.-czego, do zsumowania ziemi upaństwo- 
wionej, to okazato się, że osadn. żołn. do swe- 
go rozporządzenia ma faktycznie tylko jeden 
niewielki majątek Łachwe, b. banku włościań- 


Denión kresowych wobec adna. 


praw wyjątkowych. Co tylko Francja po 
siada szczerze postępowego, światlego — P> 
wstaje jak jeden mąż, przeciw gwaltom zada: | 
wanym wolnej myśli i wolnemu wypowiadania © 
się — z wielkim Anatolem France na czele. E 

A tymczasem prasa robotnicza jednym Fry 


mienia na polu bitwy. „Temps“, „Journal des 
Debats“ nie są już w stanie zatrzymać potoku 0 
burzenia i wszelkie dywersje wielkiej prasy, 

mie zalbezpieczą od odpowiedzialnośi wino 
wajców Goultenerre de Toury w „Human: 
té" oskarża generała Martin de Bouillon, że 
przed jednym z ataków powiedział do żołnie- 
rzy: „Idziemy na Ren. To jest kraj, w którym 
znajdziecie dobre wino i ładne kobiety, i nie 
hędziecie brać ludzi do niewoli, conajwyżej w 
czynicie kitka wyjątków, by oficer - ttłomacz 
mógł ich wybadać“, — „Oskarżam — pisze 
Goultenerre de Toury — generała francuskie- 
go, Martin de Bouillon, dowódcę 18;tej dywizji 
piechoty, że popełnił tę samą zbrodnię, co nie- 
miecki generał Stenger, obecnie sądzony, w - 
wigilję ataku 25 września pod Artois. Z dwóch A 
rzeczy jedna: albo jestem nikczemnym potwar- = 
cą, lub też generał jest łotrem i katem. W każ- 
dym razie jeden z nas musi być ,sądzonym i 
ciekaw jestem, jak ci co rządzą nami, „wykrę” 
cą się z tego dylematu?“ „Populaire“ cytując 
urywki z oskarżenia tego oficera, powiada, „wy- 
kręcą się milczeniem. „Temps“ zarzuci zasłar - 
nę na wszystkie oskarżenia militaryzmu fran- 
cuskiego. I dlatego w miarę naszej możne. 
ści będziemy się starać, by autorów tej zbrodni 
spotkał przynajmniej smutny koniec w ich kar- 
jerze Jest to jedyne zadośćuczynienie, jakie 
można dać ich nieszczęśliwym ofianom i znie- 
ważonej ludzkości”. 

Z tych smutnych obrazków: rzeczywistości 
wojennej, jakie roztaczane są obecnie przed 
okiem ogółu — jedno tylko uczucie się rodzi: 
uczucie buntu przeciw „Wojnie“, ieniającej 
człowieka w nieodpowiedzialne zwierzę. 

Sprawiedliwość- wszakże 


Ciekawem też jest, co będzie z „prawami 
wyjątkowemi wobec tego, że teraz w pi- 
smach nietylko robotniczych, ale i radykal- 
nych, antymilitaryzm jak wielka rzeka prze- 
lewa się ze szpalt. Protesty następują po pro- 
testach, a wiece po wiecach. Stępiona iwrażli- 
wość tłumu szopkami à la Canpentier, zaczyna $ 
się otrząsać z odrętwienia. p 

„Blok Narodowy“ zbytnio zaufał swym si 
łom, siadając na af praw wyjątkowych. oA 

Paryż, 5 lipca 1921 r. BĘ. 

Hieronimko. BA 
Amema mamen Nowi ę 


skiego. Upaństwowienie innych majątków od- 4 
wołano, albo ma być odwołane. Przyszli geo- 
metrzy ziemię mierzyć, ałe właściwie niema 
co. 

Pra ziemian. Ziemianie kreso - 
wi po uchwaleniu Ustawy 17 grudnia 1920 r., 
uznając w całej pełni słuszność oSA 


i 


przyświecają kolonizacji kresów przez 
polsk'ego" (patrz ich memorjał), pomyśleli 
przedewszystkiem „zadekowaniu”* ziemi 
przeciw skutkom tej ustawy. Rozpoczęło się e 
masówe przenoszenie tytułu własności, fikcyj- 
me sprzedaże, umowy, różne tranzakcje i ob- „AZJĘ 
ciążan'e majątków przy pomocy spekulantów, 
z datami znacznie wcześniejszemi; rozdzie. 4288 
majątków między najrozmaitszych członków = 
rodziny — na żony, braci, bliższych į dalszych 
krewnych, nieletnie dzieci, dziadków i babki. 
A wszystko odpowiednio umotywowane ; u- "SBa 
pozorowane. Odnawiano stare dzierżawy, za = à 
wierano nowe, długoletnie, przy możliwie naj- | 
większym obciążeniu majątków. Orgia tych 
tranzakcji doszła do największych rozmiarów 
z wiosną r. b., w czasie ostatnich miesięcy, ŻE: 
wówczas, kiedy ziemianie przekonali się że  / 
Ustawa 17 grudnia staje się rzeczą realną. = — = — 
Pińszczyznę pod tym względem już nieco EA 
poznaliśmy. (Patrz artykuły „Krzywda im się RE 
dzieje!“ w „Robotniku* z dn. 22—25 czerwca). 
Weźmy teraz chociażby taki pow. Kamień Ka+ "GA 
szyrski.. t r 
(Majętności p. „hrabiny“ Potockiej, primo 
voto Młodziamowskiej, liczą obszaru ok. 6 tys. 
dzies. Prócz tego p. Potocka względnie oboje 
z mężem mają posiadłości w pow. Buczackim, 
Sarneńskim, Pińszczyźnie. Wobec czego. P. K. 
N. w Kamieniu Kaszyrskim chciał coś z majet- 
Rości p. Potockiej przyjąć na'rzecz osadnictwa 
żołn. Zjawia się p. Potocka i na majątki w. 
Kamień+Kaszyrskim powiecie załasza dwie , 
tranzakcje ze spekulantami (bodaj że z War- ZE 
szawy) jedną z Szeroszewskim. a drugą z Rychł 6 zag 
lewskim. Obię tranzakcje naturalnie jeszze z = 
roku 1920, aczkolwiek o tych nowych właści* RA." SRA 
cielach n*kt do wiosny r. b. nie wiedział j tacy 
nigdzie się nie zgłaszali. W majątkach siodział 
iakiś rządca, podatków nie płacił. adyż podo- 


bne nie miał z czego! Majątki nieobjęte „sprze- 
Potocka pozostawia dla siebie. Na 
.K. N., że przecież posiada jeszcze 


wcale do niej nie R jedne do éi, inne 
do gie małego dziecka, jeszcze inne do babki, 
łub pradziadka. Ona biedaczką prócz tych w 
Kamieniu Kaszyrskim ani dziesięciny więcej 
edzapi 
URSA Albo taki p. Niponicz, właściciel Krymna, 
JOB aeo k Gia 100 dilis, s powtytnnogo: po” 
-_ wiatu, posiadający prócz tego w b. Kongresów- 
| e8 jeszcze około 2000 dzies. ziemi. Gdy P. K. 
IN. ze względu na jego majątki w Kongresów- 
ce chciał przyjąć Krymno na rzecz osadnictwa, 
- to p. Niponicz powiedział: „Ja w całej pełni 
uznaję słuszność założeń kolonizacji it. d. 
Kresów, dla żołnierza gotów jestem wszystko 
poświęcić, ale akurat zrujnowane Krymno dla 


w b. Kongresówce Ustawa 17 grudnia nie = 
 wiązuje, a rełormę rolną djabli wezmą — 

AE zumuje p. Niponicz. 

Dowcipni wy jesteście, panowie Niponi- 
e Ale i bezczelni również! 


N "P. br. Łubieński mów przeprowadza taki 
że: Pożycza pewną sumę pieniężną, pf 
- piej naturalnie w dolarach, w zastaw sy Urien 
mię na lat 30. O ile w ciągu tych 30 t po- 
nie zwróci, to ziemia staje się własno- 
ścią wierzycieli. Mądrze i praworządnie! A 
ndemobilizowani żołnierze niech się ludzą, że 
Warną dostaną! 


W innych powiatach są jeszcze bardziej 
isa n Sprzedaż i przenoszenie prawa 
| własności poszczególnych majątków są obecnie 
-~ ograniczone przepisami. Pewną część mająt- 

|. ków, nadmiar ziemi, prędzej czy później przej- 
/ dzie na rzecz osadnictwa, lub podpadnie pod 
_ ustawe o reformie rolnej. Co robić?., Bogooj- 
 czyźniany właściciel umawia się z jakimiś spe- 
kulantami, majątek taktycznie sprzedaje, ale 
c począć z tytułem własności? Uciekają się 
tedy "do kawału: właściciel i nabywca, po do- 
cichej tranzakcji, wszezynają między 
| sobą udany spór o majatek. Naturalnie nie mo- 
~ gą się pogodzić. Odwołują się do sądu polt- 
' Ibownego. Zwołują odpowiednich świadków, 
zi . którzy „stwierdzają“, że właścicielem danego 
|. 'majątku wcale nie jest dotychczasowy właści- 
|. __ ciel, lecz ten nowy. Później zachodzi tylko por 
Dr. . trzeba „sprostowania“ tytulu własności w od- 
soi urzędach, 

"Takie i tym podobne przykłady masowej 

_ moieczki ziemi są na porządku 


Osadnik. 


A 


A Wyszedł z druku Nr. 27 „Trybuny* i 
ł zada w 
E : Pragier. O naprawie skarbu. B. 
RE Siwik. Ai poekie pogłębienia poi | 
— weduchu. Lipiński. Odbudowa kapita- 
| __ lizmr w Rosji. B. Ziemiecki. Nowe tenden- 
_.. cćja w prawodawstwie pracy. Próba odbu- 
dowy Międzynarodowej Organizacji Socja- 
A (materjały i dokumenty) K. Irzy- 


ni. s Wikazość Książki è wydawnietwa. 


4 
| Pd 
(i LJ l M li f a LJ LJ 
niedzieli dó niedzieli. 
|... Nazywają nas, ściślej mówiąc — sami na- 
VAEN > siebie, Francuzami północy. Nie będę 
p A p spierał o to, czy chwalebny ten epitet słu- 
EG) emio nam się należy lub nie, gdyż nie o to 
go = w tej chwili idzie Uważam wszakże, że z 
nięjszą racją należałoby nas nazwać „„sta- 
R Rzymianami XX wieku“, bowiem, 
EN sr u tamtych, hasłem naszym stalo się staro. 


* nie domagali się jednego i drugiego, my 
~ ma tyle jesteśmy skromniejsi, że w braku chle- 
/ _ ba kontentujemy się samemi igrzyskami, 


= Nie będę dalekim od prawdy, przypu- 
__ szczając, że Niemcy za czasów okupacji poznali 
,.. tę maszego charakteru narodowego cechę i, 

` zabierając nam wszystek chleb, urządzali nam 
`.. koncerty na placach publicznych. Orkiestry 
= wygrywały skoczne polki i  rozmarzające 
walce, kiszki wtórowały im w takt mar- 
Sza, a myśmy cierpliwie słuchali. Do czasu... 

„ Nie tedy dziwnego, że nasze stery posia- 

SANT , będące krwią z naszej krwi i kością 
PYZIAK Ś naszej kości, znają nasze skromne 
nia i, zabierając ludowi chleb na wolny pasek. 
"mie szczędzą nam obchodów, świąt, uroczysto- 
„ści. it p. igrzysk. * 
Li — My wam będziemy urządzali zabawy — 
zk powiadają ci panowie do ludu roboczego — 
a wy nam zostawcie chleb, który nam potrze- 
| bny. dla wolnego handlu. Wam «ircenses, a 
"mam, panom — panem. Musi być sprawiedli. 


E 


i 


Kalamburda warszawski. J. Papi- 


kie „chleba i zabaw”, Gdy jednak Rzy- 


eo ak Upca 1821 r 


Polska a Gdańsk. 


Wczoraj dyrektor departamentu Mia. spraw 
zagr. Kazimierz Olszewski złożył wobec przed- 
stawicieli prasy obszerne wyjaśnienią, w spra- 
wie stosunków któne były. 
przedmiotem obrad Ligi Narodów w Genewie. 
Ze sprawozdania tego należy podkreślić punk- 
ty następujące: Wiedług dotychczasowej knu- 
stytucji gdańskiej Senat W. M składa się z 
20 senatorów, prezydenta i wiceprezydenta. 
Z tej liczby! 7 senatorów oraz prezydent sta” 
mowią właściwy rząd, pozostali zaś senatoro- 
wie oraz wiceprezydent stanowią t. zw. Ner 
benamt. 7 senatorów i prezydent obierami są 
na lat 12, 8ą nieusuwalni i przed sejmem 
gdańskim nieodpowiedzialni. Zasada ta bu- 


pozostawiam i w nim się osiedlam", Bo | dziła od samego początku największe wątpli- 
| wości z punktu widzenia zamierzeń traktatu, 
To- | zwłaszcza, jeżeli wziąć pod uwagę, że z po 


wyższej liczby 7 senatorów, obecnie urzędują- 
cych tylko 2, są gdańszczam ami, zaś pozostali 
5 są to byli wysocy urzędnicy rządu pruskiego, 

Uwzględniając powyższe motywy Rada 
Ligi Narodów na posiedzeniu odbytym w Ge- 
newie w czerwcu r. b., postanowiła zmienić 
konstytucję gdańską w tym duchu, że 7 sena- 
torów, stanowiących rząd, oraz o- 
bierani będą wyłącznie na lat 4, czyli na ten | 
sam okres czasu, na który obierany jest Sejm 
gdański. 

Jest to jedna z ważniejszych pod wagle- 
dem konsekwencji politycznych decyzji Rady 
Ligi Narodów. 

W myśł art 5 konstytucji oraz w myśl) od- 
nośnych postanowień Traktatu Wersalskiego 
i konwencji polskorgdańskiej, prawa obywa- 
teli gdańskich — Polaków, winny być w dzie- 
dzinie języka, wyznania i praw, marodowościo” 
wych należycie uszanowane. ' z życze- 
niem posłów polskich w Sejmie gdańskim, 
delegat polski proł. Askenazy postawił wnio- 
sek, aby ustawa w tej sprawie uchwalona 
przez Sejm gdański została przedłóżona do ar 
probaty Ligi. Wniosek ten doznał ze strony 
-Rady przychylnego przyjęcia i będzie formal- 
mie wór na następnej sesji. 

W myśl Trak. Wers. obywatele państwa 
polskiego korzystać winni na obszarze W. M. 
„% tych samych praw, co obywatele gdańscy, za 

ych. 


szłej sesji załatwiona zostanie przez Radę Ligi. 
Pytanie w jakiej drodze i na jakich wa- 
munikach zyskać można obywatelstwo gdańskie 
jest jednym z ważniejszych w sprawie przy- 
szłego mozwoju Gdańska Według art. 71 kon- 
stytucji sprawę tę załatwić ma ustawa, zawo- 
towana przez Sejm gdański z zastrzeżeniem, 
że zasady tej sęp; Tong być wybić 
a stańowi, że 

zasady naturalizacji w stosunku do Gdańska 
winny być ustalone za wspólnym porozumie 
miem Polski i Gdańska, W tym celu rząd pol- 
ski zainicjował jeszcze 17 lutego r. b. roko" 
wania z Gdańskiem, które jednakowoż nie 
dały wyników: i z woli gdańszczan na czas nie- 


do małego dziecka; jak "m grzeczmy, to 
pójdziesz na zabawę. 

I mamy też zabaw tych pei liku, Wezoraj 
święto amerykańskie, dziś zloś sokołów, jutro 
święto zdobycia Bastylji. 

Są obawy, że jeśli p. Skirmunt przeprowa- 
dzi swój plan wplątania nas w cały szereg 
sojuszów, przymierzy i porozumień, to wirót- 
ce może nie starczyć nam dni w roku dla ob. 
chodzenia wszystkich narodowych świąt ru- 
muńskich, czeskich, jugosłowiańskich, „gar 
galskich, meksykańskich i p. Skirmunt wie 
czyich jeszcze. 

Oczywiście, że i to do pewnego tylko oza- 


Odciąganie uwagi społeczeństwa za pomo- 
cą igrzysk od spraw donioślejszej wagi nie 
jest jedynie tylko u nas praktykowane. Dzie- 
je się to i we Francji i w Ameryce, nie tak 
wprawdzie często, jak u nas, oraz nie wzamian 
za chleb zabierany. Tam zabawy te mają na 
celu odwrócenie uwagi robotnika od polityki. 

IW Ameryce przed kilkoma dniami mydlo- 
no robotnikowi oczy meczem bokserskim poto, 
by na jakiś czas zapomniał o tysiącach bezro- 
botnych, głodujących z powodu braku pracy. 

Zwycięstwo Amerykanina Dempsey'a nad 
królem bokserów francuskich Carpentierem w 
niemały kłopot wprawiło aranżerów zabaw 
narodowych w Polsce. 

Z racji zwycięstwa amerykańskiego bok- 
sera powstała myś! wysłania depeszy gratula- 
cyjnej do społeczeństwa amerykańskiego. 

— Nie można depeszować — odradzali 
jedni — bo nasza sojuszniczka francuska się 
obrazi. 


— Nie wyślemy — to obrazi się Amery- 
Do głodującego robotnika mówi się, jak | ka — twierdzili drudzy, 


ograniczony zostały zawieszone. Tymczasem 
Senat gdański nie czekając na porozumie 
nie z Polską, opracował projekt ustawy o ©- 
bywatelstwie, włączając weń przepisy o natu- 
ralizacji. Projekt ten złożony został przez Se- 
nat z jednej strony Sejmowi gdańskiemu, zaś 
z drugiej strony Radzie Ligi da aprobaty- Wio- 
bet tak oczywistego uchybienia konwencji pol- 
gko-gdańskiej z ramienia rządu polskiego zæ- 
łożony został protest do Senatu oraz do Rady 
Ligi. Na posiedzeniu Rady prezydent Senatu 
oświadczył, iż uznaje protest za zupełnie uzar 
sadniony, wobec czego Rada Ligi postamowiła 
zalecić zredagowanie przepisów o naturalizar 
cji za mwspólnem porozumieniem Polski z 
Gdańskiem, 

W dalszym ciągu Rada Lig; postanowiła 
zakazać bezwzględnie fabrykacji broni w 
Gdańskn w istniejącej tamże oddawna, boga- 
ta uposażonej, rządowej fabryce broni. Konfe- 
rencja ambasadorów orzekła już kilkakrotnie, 
że wszelkie maszyny i urządzenia, znajdujące 
się w tej iabryce, mają być przyznane Polsce 
na własność. Komisja Repartycyjna, w skład 
której wchodzą pp. Leverve, Karr i Bertanci 
decyzję powyższą mają niebawem wprowadzić 
w wykonanie. 

Rząd. polski utrzymywał w Gdańsku straż 
uzbrojoną w karabiny w celu konwojowania 
transportów wojskowych ; t. d. Senat gdański 
upatrywał 'w tym zamach na suwerenność 
Gdańska, utrzymując, że wojsko obcego mo- 
carstwa nie może się znajdować w w. m. Spra- 

| wa ta rozpoznaną była przez Wysokiego Ko- 
misarza Ligi, który orzekł, że Polska nie ma 
prawa utrzymywać umundurowanych i uzbno- 
jonych oddziałów wojskowych. Decyzję tę 
Rząd polski zaskarżył do Rady Ligi, która roz- 
strzygnęła sprawę w duchu dla Polski pomyśle 
nym. i 
Rada Ligi ustaliła jednocześnie, że Polska 
ma prawo posiadać w Gdańsku magazyny dla 
prowizorycznego składania broni, amunicji i 
materjału wojennego a to w miejscu ' możliwie 
izolowanym które w tym celu ma być Polsce 
przyznane. 

Jednocześnie przedstawiciele Francji, 
żre Hiszpanii, Belgji i Brazylji wyrazili o- 
pinję, że wyspa Holm najbardziej na ten uży- 
tek jest wskazaną. 

Założomy w r. 1908 z inicjatywy kancle- 

rza Bülowa Bank zwany Bauer-bank, opiera- 
ei się na prawie przedkupu, scedowanym mu 
przez rząd prugki, satda od pp. Puppla i 
Kawczyńskiego, Polaków obywateli gdańskich, 
aby odstąpili mu majątek Nenkowo tuż pod 

| Gdańskiem położony, a nabyty przez nich od 
właściciela Niemca. Gdański sąd 1 instancji 
| przychylił się do tego żądania. Rkąd polski w 
ważając to za pogwałcenie Traktatu Wers. 
poddał sprawę pod sąd rozjemczy Wysokiego 
Komisarza gen. Hakinga, który jednakowoż u- 
znał się w tej sprawie za niekompetentnego. 
Od wyroku tego Rząd polski odwołał się do 
Ligi Narodów i postawił wniosek, aby proce- 
dura sądowa została wstrzymana i aby całą 
sprawę przekazano Paryskiej Komisji Odszko- 
dowań, Rada big; uznała za słuszne arkai 


"Wreszcie znaleziono wyjście m przykrej 
sytuacji w ten sposób, że wysłano dwię depe- 
sze: do Ameryki — z zapewnieniem o naszej 
radości, do Francji — z wyrazami współczu- | ga 
cia. b 


e. 
Jedno z pism stołecznych prowadzi stałą 


i systematyczną kampanje przeciwko tym na 
s radcy apa uczę wo, 


tige'u państwowego nie tatygują się 
biura i z biura do domu, lecz jeżdżą państwo- 
wemi samochodami, spalając państwową ben- 
zya i narażając państwo na miljonowe ko- 


pasa całą bkezsensowność tej kampanji, 
która, jak się zdaje, powstała na tle zgoła błęd- 
| nego mniemania, że nie państwo jest dla u- 
rzędnika, lecz urzędnik dla państwa, należy 
zaznaczyć, ik dziennik prowadzący kampanję 
nie podaje żadnego sposobu zaradzenia złemu 
tak, aby wilk był cały i owca syta, t. |. aby u 
rzędnik nie był zmuszony per pedes a 
rum fatygować się, a państwo nie 
miljonowych kosztów. 

A przecież gdzieindziej zagadnienie to roz- 
wiązano bardzo dowcipnie. W Chinach manda- 
ryni ani jeżdżą samochodami, ani nie chodzą 
pieszo. Noszą ich w lektykach. 

Należałoby godny naśladowania zwyczaj 
ten j u nas zaprowadzić i ze względu na dro” 
żyznę robocizny pociągnąć wszystkich obywa- 
teli do świadczeń osobistych. 

Ex oriente lux. e zapominajmy o tem. 


Dotychczas sądzono u nas, że tylko Niem- 
cy posiadają urozmaicony aparat policyjny, z 
którym stale się spotykamy w dziennikach pod 


© 


"| obowiązki policji od 


sko Polski i całą sprawę przekazała do Komi- 
sji Odszkodowań w Paryżu. 

Na wniosek delegacji polskiej Rada Ligi 
postanowiła: 

1) że apelacja od decyzji Wysokiego Ko- 
misarza winna być składana w terminie 40- 
dniowym, licząc od dnia doręczenia zaintere- 
sowanemu rządowi decyzji wraz z motywami. 

2) że Wysoki Komisarz ma prawo zakła- 
dać veto przeciwko traktatom, zawieranym 
przez Polskęsw imieniu Gdańska, w terminie 
nie późniejszym, niż w ciągu 3 miesięcy od 
chwili doręczenia mu tekstu traktatu. Veto to 
ma być roźpoznane przez Radę Ligi na naj: 
bliższej sesji. 

W sprawie przedłużających się rokowań 
polsko-gdańskich, postanowiła Rada, że roko. 
wanja ukończone być mają najpóźniej 81 H- 
pca, poczem kwestje niezałatwione, mają być 
poddane pod zwie Wysokiego Komi- 
sarza ga ewentualnie Rady Ligi. 

Na końcu sesji Wok Komisarz dał o- 
braz ciężkiego połóżenia finansowego. Delega- 
cja polska zaznaczyła, że niezawarcie przez 
Gdańsk układów z Polską, jest głównym po- 
wodem wysokiego deficytu. W bilansie figu- 
ruje przedewszystkiem suma 45 miljonów mk., 
jako deficyt kolejowy. Gdyby układ pomiędzy 
Polską a Gdańskiem o rozdziale kolet był już 
zawarty, to większa część tego deficytu spa- 
dłaby na Polskę, której według Traktatu ma- 
ją być przyznane koleje. Administracja Wisły 
pochłonęła około 4 miljonów mk. Suma ta sta- 
nowi właściwie ciężar Rady Portu; zniknie ona 
również z budżetu w znacznej części z chwilą, 
gdy pomiędzy Polską a Gdańskiem stanie u- 
kład co do tego, w jakiej proporcji mają byd 
podzielone zyski i straty z operacji Rady Por- 
towej pomiędzy Polską: a Gdańskiem. 

(Zasadniczy pogląd Rady Ligi na w. m. 
Gdańsk zbiega się najzupełniej z poglądem 
Rządu polskiego. Pogląd ten streszcza się w 
tormule;: Uszanowanie postanowień Traktatu 
Wersalskiego, uszanowanie praw Polski, oraz 
Gdańska i Konieczność wytworzenia idei po” 
litycznej w. m. jako odrębnego organizmu po- 
litycznęgo. Ścisłę zespolenie interesów Gdań- 
ska z Polską jest najistotniejszym "warunkiem ' 
pomyślnego rozwoju Gdańska w przyszłości, 


Aarma man amaan 


Kronika sejmowa. 


IWezoraj odbyło się posiedzenie komisji 


Ayame 
nych ks. arc. Teodorowiczowi przez 
la. uznano za poufne. agra 


Jak się dowiadujemy, — nie zai 
jeszcze całkowicie załatwiona, P. Kowalski ma 
złożyć dodatkowe wyjaśnienia, a pozatem ma 
być powołany przed komisję radca legacyjay 
peter polskiego przy rządzie włoskim, p. 


. 


a macie kino ow chnatoccnancinaknk maciej 
Ozasopisma nadesłane, 
„Gdański Rynek", tygodnik apolityczny . 


poświęcony sprawom handlowo przemysło” 
wys” Gdańska, Polski i Rosji, 


a Schutzwehrów, Sicherek, Orgeschów, 
Zielonej policji i t. d. 

Dopiero z przemówienia posła Stapińskie- 
go na posiedzeniu w dn. 8 b. m. szeroki ogół 
dowiedział sie to pod ga wzgędem sa po 
my za Niemcami j że również posiadamy at 

gatunków policji państwowej. 


limy się z naszymi czytelnikami er 
informacjami oo do siedmiu kategorji policji. 

Sę one następujące: 

1) Policja s aie spelniająca zwykłe 

trzepania mebli p. komi- 

sarza aż do rozpędzania pochodów pierwszo” 
majowych. Dla swej A ruchliwo- 
ści przy wszelkich innych iach przez 
andrusów warszawskich „gling“ zwana. 

2) ojn tajne, 8 obej. AA «io wa a 
właściwie 

"9 kpa o 4 i. okamih: 
jata z mieszkań prawnych właścicieli, by mie- 
szkania po nich zarekwirować dla siebie. - 

4) Obyczajowa, t. j. czewająca nad ludź. 
mi o dobrych obyczajach. 

5) Literacka, wyrokująca o Książkach I 
czasopismach, oraz dokonywująca rewizji w 
księgarniach. 

6) Artystyczna, oceniająca dzieła sztuki w 
pracowniach malarskich i 

7) Finansowo - budżetowa popierające 
przed sklepami monopolu wódczanego pro- 
gram finansowy p. Grabskiego, 

Roman Boski 

| inna 


Nr. 182 


Kronika polityczna, 


Angielska stacja radjotelegraficzna w Hor- 
sea rozesłała pod datą wczorajszą następującą 
depeszę iskrową: : 

Opróżnienie obszarów objętych rozrucha* 
mi na Górnym Śląsku, zostało zakończone we 
wtorek. Rozbrojenie band niemieckich i samo- 
obrony, jak i polskich oddziałów powstańczych 
postępuje naprzód zadawalająco. Alarmujące 
doniesienia o rzekomem gromadzeniu licznych 
wojsk polskich na granicy, okazały się bezpod- 
stawnemi. Oddziały polskie, których obecność 
jest zresztą konieczna zostały wysłane przez 
Rząd polski, aby tem łatwiej ; pewniej ode- 
brać broń zwolnionym oddziałom powstań. 
czym. (PAT). jA 


* 

Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 
8 b. m. rozpatrywała w dalszym ciągu projekt 
budżetu państwowego. Zatwierdzono budżet 
ministerjum b. dzielnicy pruskiej, ministerium 
skarbu, ministerjum wojny, ministenjum robót 
publicznych ; Głównego urzędu ziemskiego. 
Przy budżecie ministerjum b. dzielnicy prue 
skiej Rada Ministrów uchwaliła przeprowadze- 
nie włączenia b. dzielnicy pruskiej do ogólnej 
administracji Rzeczypospolitej w terminie do 
1-go września r. b. W pierwszym rzędzie na- 
stąpić ma umifikacja pod względem admini. 
stracji skarbowej. Obrady Rady Ministrów 
trwały od godz. 10-tej rano do godz. 2-ej po 
południu i od godz. 5-ej ipo południu do godz. 
10 m. 15 wiecz., a skończyły się przyjęciem 


_ Sprawa 


STANOWISKO WŁOCH I ANGLJI. 


pauuje przekonanie, iż nowy gabinet włoski 
w sprawach górnośląskich zachowa stanowi. 
sko swojego poprzednika zmierzające do za- 
łatwienia tych spraw w drodze kompromisu. 
Stanowisko Anglji w tejże kwestji pozostaje 
niezmiennie nieprzejednane. 
WŁOCHY A RADA NAJWYŻSZA. 
Rzym, 9 lipca. 
(E. E.). „Tribuna* donosi, iż rząd włoski 
oświadczył w drodze nieurzędowej, iż pożąda. 
nem by było aby Rada Najwyższa zebrała się 
przed 18 lipca, ponieważ później przedstawi- 
ciel Włoch — prezydent ministrów Bonomi, 
nie będzie mógł uczestniczyć w posiedzeniach 
Rady z powodu wznowienia obrad parlamen- 
tu włoskiego. W dalszym ciągu „Tribuna* do- 
nosi, iż Rada Najwyższa będzie się zajmowała 
nietylko G. Śląskiem i sprawami wschodu, lecz 
również omawiać będzie kwestję redukcji "ko~ 
misji międzysojuszniczej w Kobleneji. 
BRIAND © GÓRNYM ŚLĄSKU. 
Paryż, 9 lipca. 
(E. E). W rozmowie z grupą parlamen- 
tarn stowarzyszenia „Przyjaciół Polski“ 
Briand oświadczył, iż oczekuje w najbliższym 
czasie raportu komisji międzysojuszniczej na 
Górnym Śląsku, zawierającego jednomyślny 
projekt dotyczący podziału G. Śląska. Podobne 
rozwiązanie sprawy odpowiada zupełnie po- 
glądom, które ostatnio Briand wyłuszczył w 
Izbie deputowanych. W sprawie zabójstwa ma- 
jora Montallegre Briand oświadczył, iż okolicz. 
ności zbrodni, przedstawione ściśle w odpo- 
wiednich raportach są tego rodzaju, iż trudno 
będzie znaleść winowajcę. 
KONFERENCJE WROCŁAWSKIE. x 
j Berlin, 9 lipca. - 
XE. E.). Kanclerz Rzeszy Wirth i pruski 
minister spraw wewnętrznych Dominikus, kon- 
ferowali dnia 8 b. m. z miarodajnymi osobi- 


Paryż, 9 lipca. 
(E. E.). W tutejszych kołach „politycznych 


Stościami z Wrocławia na temat położenia na 


G. Śląsku. Dr. Wirth miał wygłosić wieczorem 
Z powodu 100-letniej rocznicy wyzwolenia Nie- 
miec wielkie expose polityczne w sprawie 


Berlin, 9 lipca. 

„ Œ. E). W związku z przyjazdem kancle- 
ma Wirtha do Wrocławia, radca handlowy 
Kaiserling członek pruskiej rady stanu wysto- 
sował za pośrednictwem  „Schlesische Zei- 
tung“ następujące pytania pod adresem rządu: 
1) Jakie kroki podjśł rząd Rzeszy u koalicji 
9Y stłum'e powstanie na G. Śląsku za pomo“ 
waf ZWRACA śląskiej na wypadek, gdyby 
Pi o koalicji nie były w stanie przeprowa- 
czynić kojenia G. Śląska; 2) co zamierza w 
poweławeać aby zapobiedz wybuchowi nowego 
nośląsk nę dalszemu gnębieniu Niemców gór- 
liefi Pi 3 8) czy rząd Rzeszy zażąda od koa- 
ren "Agnięto do odpowiedzialności za 

ms l cenie prawa i pokoju głównodowodzą- 
Nod 9. Ronda, który winien być odwo- 
t 4 1:5. Y zažadano by zdrajca stanu Kor 
anty, zosta? OSUdziNy w więzieniu i ukarany 
í czy zażądano aby zastosowane zostały wobec 


SOBOTNIE", niedziela, 9 lipca 1921 r. 


calego projektu ustawy skarbowej ma rok 


wia — Mrawa. irlantzka. 


+ 
Profesor Askenazy wyjechał z Genewy w KONFERENCJA W DUBLINIE. 
Dublin, 9. lipca. 


dniu 8 b. m., przybędzie do Warszawy a 
10-g0. Kontradmirał Zwierkowski wyjec ai Z (E. E). Konierencja de Valery i członków 
Paryża w drodze do Warszawy. (E. E.). partji sinnieinistów z lordem Middletonem, o- 
ks s vaz przedstawicielami unjonistów w Irlandji po- 
Biuro Prasowe Min, spraw zagr. komunikuje, | łudniowej zajmowała się redagowaniem odpo- 
iż w drugim transporcie wyjadą w tych dniach z | wiedzi na zaproszenie Lloyd George'a co do 
Moskwy do kraju poča osobami wyszczególnionemi | podjęcią rokowań w Londynie. Przed ratuszem 
w komunikacie z dn. 6 maja b. r. następujący jeń- | gdzie obradowała konferencja zebrało się5.000 
oy cywilni i zalłądnicy: Kieszniewska Marja, Eu- | ludzi, oczekując na wyniki obrad. Gdy- po 
kaszewicz Julja, Szyszkowska Zotja, Szyszkowska | przerwie konferencja podjęła na nowo pracę, 
Halina, Miedzianowaks Zofja, Kozieradzij Broni- | do sali obrad przybył generał Macready — 
sław z żoną, Aumert Francigzek, Knoblow Luiza a | głównodowodzący wojsk stacjonujących w Ir- 
Deszcz Ignacy z żoną i córką, (Pełnowski landji. 
Jankiel, Lorys Jakób, Hejło Eugeniusz u żoną ; cór- 
ką, Lipski Bronisław, Rate Zygmunt, Rate Olga, 
Szrejbur Wiktor z Kwapiszewski Alek- 
sander z żoną, Zadammowska Józefa, Malewicz Wła- 
dysław, Gripp Antoni, Skowroński Antoni z żoną, 
Szydłowski. Kazimi Lewandowska Wiktorja, 
Krotowski Władysław z żoną, Smoszewski Zygmunt 
z żomą i córką, Zacharow IWlodzimiera z matką i 
synem, Rappaport Aleksander, Jakubowski Zenon, 
Koslsiewicz Panek Wojciech, Jaświtń- 
ski Antoni z ojcem, Weremowica Olga z córką, 
Strobowski Józef, Truska Jadwiga, Czertok Teofila, 
Stanikewiez Mamert z żoną i córkami, Żywwotkie- 
wiz Elżbieta, Olszewska Anaa z synem i bratem. 
Dzemit Józef, Risman Paweł z rodziną, Kukła 
Aleksander, Chudziba . Aleksander, Kościałkowski 
Wiktor, Gubar Dawid z rodziną, Morawski Adam 
3 radziną. i 


ODPOWIEDŻ DE VALERY. 

3 Londyn, 8 lipca. 
(PAT). Biuro Reutera ogłasza odpowiedź 
de Valery, wystosowaną pod adresem Lloyda 
George'a następującej treści: 

Życzenie, które Pan wyraził im'eniem rzą- 
| du angielskiego aby położyć kres wiekowemu 
sporowi między dwoma narodami obu wysp 
i przywrócić harmonję 1 dobre sąsiedztwo jest 
także życzeniem i narodu irlandzkiego. Zapy- 
tałem swoich kolegów i poinformowałem się 
co do życzeń przedstawicieli mniejszości na- 
rodu w sprawie zaproszenia, jakie Pan do 
mnie wystosował. W odpowiedzi donoszę Pa- 
nu, żę są oni gotowi zejść się z Panem i omó- 
wić z Nim podstawy konierencji, którą Pan 
proponuje, Żywię uzasadnioną nadzieję, że 

osiągnięty cel, do którego Pan dąży. 


WSTRZYMANIE DZIAŁAŃ NIEPRZYJA. 
CIELSKICH. l 
? Londyn, 8 lipca. 
" (PAT). (Wied. b. k.). Wojska angielskie 
w Irłandji otrzymały rozkaz wstrzymania się 
od wszelkich represji, dopóki trwają rokowa* 
nia między przywódcami sinfeinistów a unjo- 
nistów. Rząd nie zaakceptował wszakże pro- 
jektu zawarcia formalnego układu, ponieważ 
jest zdania iż de Valerę nie można czynić od- 
ym za postępowanie poszczegól- 
nych ekstremistów, którzyby mie dotrzymali 
umowy. Należy stwierdzić, że z chwilą rozpo 
częcia układów zmniejszyła się liczba zama- 
chów ze strony sinfeinistów. 
Londyn, 8 lipca. 
(PAT). (Reuter), Urzędowo donoszą, że 
zawarto umowę na podstawie której nieprzy- 
jacielskie kroki w Irlandji będą wstrzymane 
w poniedziałek w południe. 
STARCIA W BELFAŚCIR. 
Londyn, 9 lipca. 
(E: E.). Podczas kiedy w Dublinie obra» 
duje konferencja irlandzka, w Belfaście doszło 
do gwałtownych starć z policją, która przepro: 
wądzała rewizję w celu wania sinnfei- . 
nistów. Zaburzenia te trwały w ciągu całej no- 
cy. Wiele osób odniosło rany. 
Policja pomocnicza angielska spaliła pięć 
folwarków w hrabstwie Athlene. Ludność 
zbiegła, 


ha Wakin Weedodzia 


KOMUNIKAT TURECKI. 
(PAT). (Havas). Oficjalny turecki komu 
nikat z dnia 8 b. m. donosi, że Turcy zaata- 
kowali Greków na południe od Sundbum (?) 
i zmusili ich do odwrotu, zadając im ciężkie 
straty W odcinku Ismid Grecy ścigani są w 
dalszym ciągu i wycofują się na zachód. 
ZAMIARY KEMALA, 
Konstantyn*poł, Q lipoa. 
(E. E.). Mustafa Kemal Pasza w czasie 
| b frontu zapowiedział oddziałom swo- 
im, iż wkrótce zajmie Ismtd, Brussę i Smirnę 


SI AS ka. 
Państwa polskiego sankcje celem uniknięcia 
nowego naruszenia pokoju. 
KTO JEST POWSTANOEM? 


Bytom, 8 lipoa. 
(PAT). Przy organizowaniu t. zw. Straży 
Gminnej w powiecie Zabrskim, tamtejszy kon- 
troler koalicyjny oświadczył, że za powstań. 
ców (których nie można przyjąć do tej policji) 
uważać należy tylko te osoby, które walczyły 
na cie, lecz mie te, które porządku 
i bezpieczeństwa w miastach i po wsiach. W 
ten sposób część polskich członków dawniej- 
szej policji plebiscytowej zostanie przyjęta do 
tej straży gminnej. 
WYDALENIE BURMISTRZA M. BYTOMIA. 
Bytom, 9 lipca. 
(E. E.). Wczoraj o godzinie 8 po poł. z po- 
lecenia władz koalicyjnych wypuszczono na 
wolność burmistrza Bytomia d-ra Stephana, 
wziętego w swoim czasie w charakterze ga- 
kładnika, Stephan otrzymał rozkaz natychmia. 
> e spe terenu G. Śląska. Wyje- 
chal on z Bytomia berlińskim pociągiem | 
śpiesznym. aaa 


Wleści z Górnógo Sląska. 

— Od dnia 7 b, m, obowiązuje manowo przy: 
mus paszportowy na wjazd i wyjazd z G, Śląska. 
Przymus tem obowiązywa! przed powstaniem, Pam, 
porty muszą być zaopatrzone, talc, jak dawniej, w 


wizę 
komisję międzysojuszniczą zawieszony ma przeciąg 


— Magistrat m. Bytomia wyznaczył 15,000 
mk. nagrody za wykrycie zabójcy majora de Mom- 


niemiecką i ciężko pobity, Bandy niemieckie, siła: jonalistycznych. 
ZERWANIE ROKOWAŃ. 
Konstantynopol, 9 lipca. 
„ (PAT). (Havas). Rokowania między de- 
legatami Anglii i kemalistami zostały zerwa- 
ne, ponieważ kemaliści stawiają zbyt wygóro- 


wane warunki, 
i Londyn, 9 lipca. 
(E. E). Kemal pasza oświadcza, iż skłon- 


; zawodowych. 
|. — Komisja, utworzona dla przeglądu wszysi- 
kich terenów, które zostały ewakuowane przez mog- 
Ska powstańcze, stwierdzila, iù ewakuacja dokona- 
na została bez żadnych zakłóceń porządku, 


dów formalnych ny jest rolkować byleby tylko została w zasa- 
ereen > Wie AG Ao 
Rowy proces przeciwko przstęcom wojennym nai On koców 


I 'tynopolitańską, 
jak również zwrócenie Turcji Tracji, Smirny 
i innych dzielnie. Tylko pod tymi warunkami 
możliwe byłoby pozostanie generała Harring- 
tona w Konstantynopolu. 

ę POROZUMIENIE PRANON, TUREC- 


> Lipsk. 9 lipca. 
(E. EJ. Rozpoczął sie tu 8-my proces prze- 
ciyko zbrodniarzom wojennym, wytoczony ko- 
mendantowi miasta Kassel, gèn, pomueznikowi 
von Schack, oraz przeciw b. komendantowi 
obozu jeńców w Nieder-Wohron «w pobliżu Kas- 
sel, majorowi Trask. Major ten figuruje na tran. 
cusk:ej liście winowajców wojennych, jako 
gabi „ae 8.000 jeńców. Miał on sze” 
Trzy e epidemję duru  plamistego 
wśród internowanych jeńców. A 


(E. E). Otrzymano tu z Konstantynopola 
potwierdzenie wiadomości, iż rząd Amgory | 
zamierza wejść na drogę zbliżenia $ porom 
mienia z rządem w Konstantynopolu. 


Kemal jest pewny zwycięstwa oddziałów mac- 


R WIZYTA FLOTY ANGIELSKIEJ. | 
(E. E.). W Izbie gmin oświadczył Chame 
berlain, iż przybycie do Konstantynopola an- 
gielskiej, floty Środziemnomiewskiej jest gwy- 
kłą wizytą. Rząd angielski otrzymał wiado+ 
mość, iż kemaliści nie mają bynajmniej zamia- 
ru wtargnięcia na terytorjum neutralne, ną 


| 1 fade ky deputowanych 


Paryż, 9 lipca. z 

(Œ. E.). Na posiedzeniu w dniu 8 b. m. 
Izby deputowanych zaszedł incydent następu- — 
jący, w związku z upadłością chińskiego ł PR, 
przemysłowego, Deputowani z opozycji zaata- 
kowali gwałtownie Filipa Berthelota, e 


tarza generalnego ministerjum spraw. zagra- 
nicznych. Brat Berthelota był dyrektorem wy- 
mienionego banku. W obronie Berthelota o AB 
stąpił energicznie Briand, zasłaniając go sw» = 


Ja 
Karleborm, 6 po | 
(PAT). (Radjo). Międzynerodinką NAR | 
Pracy dyskutowało wezoraj nad współpracą | 
Biura z Ligą Narodów. Zgodzono się, żę dy: 
rektor 
brać udział oficjalny w posiedzeniach Ligh è- 
ma bronić punktu widzenia Biura. Powzięta 
łalności wewnętrznej i zewnętrznej, «23 


Ryga, 9 lipca. - 
(E. E.). Posiedzenie konstytuanty kowień. 
skiej w dniu 6 lipca miało bardzo burzliwy 
przebieg. Gdy Galwannuskas odczytał memo. 
rjal jaki Polska frakcja w konstytuancie wnio- 
sła do Ligi Narodów posłowie litewscy rzucili Kis 
się na członków frakcji polskiej i poturbowalł 
ich czynnie — szczególnie zaś dotkliwie posła 
dr. Grajewskiego. Wprawdzie prezydent konm  ă 
stytuanty wydalił za niewłaściwe zachowanie 
się kilku posłów litewskich, ci jednakże odgra+ - 
żali się w dalszym ciągu posłom trakcji pol- j 
skiej. W dniach najbliższych ministe spraw 
zagranicznych odpowie konstytuencie na me- >. 2 
morjał posłów polskich. i 


tuieenja pomieów erion by 
> Iplkklógo e 


Ra AETA Sn 


dominjáw zgodzili się na politykę angielskie © 
stanowiska rządu angielskiego w sprawia = 
er maku kur i wan O | 
zagłębi i gw ga- 

nych od Niemiec. Wyjaśnień w tych sprawach: 


g 


DE 


Wiadomości tłeracze. = 


a a + 


swwodzikich. pa 

— Areyksiąże Albrecht Habsburski sargenyi || 
siwa wegierskiego, Fakt ten jest uważamy, jako — 
mający na celu ułatwienie Habsbungowi i ŚR 
tronu węgierskiego, pisa = R 
— Śledztwo w sprawie zamachu na ksiewi- faz 
aa Aleksandra, naprowadziło na trap emeroko rar | 


da belgijskiego, dł 
— Wozoraj przybyli z Poznania m zB 
dziennikarze trajów nadbałtyckich, SEOŻ DA 
— Dun. 7 b. m. przybyli do Wilna c 


w 


ek H *, FA > 


+ 
pe 


Dziś, dnia 10-g0 Hy 
a o godz. 10 ramo odbędzie się konferencja dziel- 
za nicowa w lokalu dzielnicy, przy ul. Bagatela ar. 
| 12a, O sytuacji politycznej sa: będą tt. Jawo- 
| newski į Barlicki, 

* Dzielnica Powązki, W poniedziałek dnia 11-go 
"Hpca o goda. 6 i pół odbędzie się posiedzenie ko- 
miłeto dzielnicowego w lokalu dzielnicy, Okopowa 


if Praga. W poniedzialek dnia 11 lip- 
AE o nagy beega Brukowa nr. 
` 29, odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnioo- 


- 11 pea o goda. 7-ej wieca. w lokalu przy ul. Wol- 
| skiej nn. ka: odbędzie się posiedzenie komitetu 
- dzielnico 


| Koło sh We wtorek, d. 12 lipca, o g. 
- 4 m. 80, w Hucie szklanej Pelrowizna, odbędzie: cię 
pd nełerat wygłosi tow. Szczy- 


iaie rg PP, 8. Wo Wird a 12 
a m,og. 7 w. ongir Awa 
; . Jerozolimski 


; Kolejowa org P, P. 8. We mitorek, dn 12 r, 
m. o g. 6 pp. posiedzenie egzekutywy kolejowej 
org. APS., w lokatu OKR., Al. Jerozolimskie 56. 


Bannie Nowe Brudne, We wtorek, dnia 12 
og.5 pp, W ltokaln przy ul, Okmickiej 16, 
się posiedzenie bario dzielnicowego. 


| = iw TaGioWy: 


i Zarządów Warszawskich oddzta- 
ge Sia aż odbytej w dniu 7 


ee myśl uchwały Komisji Centralnej Zw. 
Zaw. doo 18 maja b. r została zwo- 
cja zarządów warszawskich od- 
Ś związków zawodowych na dzień 7 
ad. r. do lokalu Bloku Instytucji Użytecz- 
- mości Publicznej, Kredytowa 3. W konferencji 
udział nastepujące związki zawio” | 


1) Pracowników miejskich. 2) Rob. 
przem. metalowego, oddział Leszna 58. 3) Rob. 
przem. drzewnego 4) Rob. przem, budowla- 
lego. 5) Rob. przem, skórzanego. 6) Rob. 

olnych. 7) Kapeluszników. 8) Pracowników 
ramwajowych. 9) Prac. gastnonomiczno-hote- 
vych. 10) Pracowników gazowni. 11) Prac. 

wni. 12) Rob. browarmych. 18) Rob, 

i papierniczego _ 14) Prac. fryzjerskich. 
Rob. przem. chemicznego. 18) Rob. przem. 
_' spożywczego. 17) Rob. przem. tytuniowegoa 
A. Dozorców domowych, 19) Rob. nefacho- 
- wych. 20) Rob. przem. metal. (oddział Praga 
m Po zagajeniu zabrania przez przedstawi- 

= Kom.” Centr., tow. Kowalewa à cek 


nitt wyborów przewodniczącego, 

Noubauera, ustalono porządek dzienny. 
Sz Sprawę wyborów do kasy chorych rete- 
|. uje tow Kowalew, wyjaśniając, że wi dzisiej; 
szej konferencji nie biorą udziału pracownicy 
instytucji państwowych, t. j.: kolejarze, pocz- 
a a a wsi a 
0 dy tych  kategorji praco- 
í dto szczegółowa wyjaśnia spra” 
2 spier Magistratu do kasy chorych, za” 


ro r wis oe tylko wtedy, gdy. 
chorych będzie w ręku samych ubezpie- 
z i robotników. Wobec powyższego 
hp wdoarnośh 1) by konferencja wybrą- 
wyborczy do kierowania akcją ka- . 
2) A kouferzncja ustaliła, że 
i wybierają zarządy oddziałów w. 
1 zęłzsar yta aj wok 
chorych i proporcjonalnie do swej liczebności 
= = zaś % Sama konferencja 


|" Konferencja znaczną większością głosów 
| (25,000 przeciw 14,000) przyjęła następujące 
|. _ witioski, 1) Miejscowe zarządy oddziałów wyj 
_ bierają kandydatów w ilości */ od ogólnej 
2 tom Rady kasy chorych i propor- 
jA swej liczebności, zaś konferencja 
= 2) Do kierowania akcją igo do ka- 
chorych wybiera się komitet wyborczy w 
- następującym składzie: 1) Amanowicz. 2) 
Morawski. 3) Łokietek. 4) Neubauer. 5) Len- 
| ga. 6) Brzeziński. 7) Ulicki. 8) Kowalew 9) 
Włodarski. 10) Hertieb: 11) Fertner, 


„iOBOTNIK”, niedaiela, ” lipca 1921 r. 


Ruch robotniczy» 
Liia pati. 


Dzielnica Mokotów, 


STRAJK KRAWCÓW, 
Komunikat Zw, Zaw, prac, ń pracownie śrawieck, 


W dmiu 30 czerwca r, b. Zw Zaw, wystawił. 


żądania do Urzędu starszych zgrom, krawców i Ko- 
łą właśc, zakł, braw. męskich podmiesienie sirati 
zarobkowej o 50 proc, z terminem  waspokojenia 
takowych do dmia 7 lipca r, b. (Wobec odrzucenia 
powyższych żądań, wybuchł ; samorzutnie w 
dniu 8 lipca i objął wszysikie nakłady pierwszo- 
rzędne, i część drugorzędnych, z wyjątkiem tych, 
które warumki akcepiowały, Od dnia 9 lipca Zw, 
oglosił strajk w pozostałych finmach, Cały szereg 
finm warunki już SENE 


Ze Zwiąrku Metalowców (Leszno 63). Bacz- 
ość kotlarze miedzi, (W dniu 7 lipca r, b. w „Ku 
rjerze Warszawskim” pojawiło się. ogłoszenie na- 
stępujące: „Zxlolmych kotlarzy miedzi i Mblacharzy 
potrzeba do fabryki ulica Emilji Plater 11. Świa- 

dectwa pożądane”. Wobec tego, że p. tabrykamt nie 
podał swego nazwiska w ogłoszeniw, podajemy do 
wiadomości wszystkich towarzyszy robotników, a 
w szczególności kotlarzy miedzi, że fest to febryka 
p. Walta, m której trwa strajk kotlarmy mieędzt s 
powodu płac zarobirorwych. i dlatego baden 4wfado* 
my kotlarz nie powinien u p, Witta przyjąć pracy, 
aż do czasu uregulowania żądań, wystawionych 
przez pracujących łam kotlarzy, 

Pierwszy ególnokrajowy Zjazd dozorców do 
mowych (Warszawa, Leszno 48), Związek Zawodo- 
wy dozorców domowych m. st. Warszawy zwoluje 
na d, 15 lipea r, b. Zjazd ogólnokrajowy Ziwiąsików 
Zaw. dozorców domowych. Na pórządku dziennym: 
1) Sprawozdanie ve wszystkich oddziałów Zwitąw- 
ku, 2) Uzupełnienie statutu Związku, 8) Ustamo- 
wienie opłat i zapomóg członków, 4) Cel i zadania 
Związku, 5) Wybory Zarądu Głównego i Głównej 
Komisji Rewimyjnej, 6) (Wolne wnioski. Wysyłać 
należy jednego delegata na 250 włoników, Delegaci 
wiumi przygotować odpowiedzi ma następujące 
punkty: 1) Ilu członków liczy oddział, ©) Te po- 
siada gotówki w kasie, 8) Ozy oddział posiada 
sklep swój lub kooperatywę, 4) Jaką oddzia? pæ 
wag akcję w ciągu swego istnienia celem polep- 
szemia bytu członków, 5) Ile Zwięnelę został! winien 
Zarządowi Głównemu m. st, Warszawy ma koszia 
biurowe. Uwaga: Komisja zjazdowa gapewnia dele- 
gatom, przybyłym ma Zjazd, mieszkania i tanie e 
biady, 

Baczność dozorcy domowi! Przedzjazdowe ©- 
gólne zebranie dozorców domowych „odbędzie się 
dziś o g. 1 pp, w lokalu Związku, Leszno 48. Po- 
rządełe dzienny: 1) Sprawy zjazdowe; 2) Kwestje 
wyborów do Kasy chorych; 8) (Wolne wioski, O- 
beoność wszystkich członków niezbędna. 

` Czwarty Zjand Zjednoczenia Polskich Związ- 
ków Drukarskich i pokrewnych zawodów odvędzie 
się w dniach 14 i 16 sierpnia, Organiecje robotni- 
czo, clhicące uczestniczyć w cwwartym Zjeździe w 
charakterze gości, mogą otrzymać kariy wstępu, © 
ile zawiadomią sekretarjat do dnia 1 sierpniw ©. b., 
Warszawa, Moniuszki 12 m, 29, 


Ze Zw. Zaw, rob. przem, spożywezogo, Za- 
„rząd oddziału warszawskiego Związku rob, przem. 
spożywczego zawiadamia, że ogólne zebranie pie- 
karzy, młymarzy, prac, elewatorów, wędlimianzy i 
robotników transportowych trzody chlewnej U ro- 
gacizmy, odbędzie się dziś o g. 10 rano w teatrze 
Powszechnym, przy ul, Leszno, róg Żelaznej„IWej- 
ście za legitymacjami, Prawo glosu mają œ człon. 
kowie, którzy nie zalegają w opłacaniu wiładek 
przez 6 tygodni, 

Ze Zwiążku Zaw, Prac, Handi, i Biurowych. 
Jutro o g. 8 w., odbędzie się w lokalu Zwiądku 
Zawod. Prae, Handl. i Biurowych (Ziema 25, 4. 
sala gimnastyczna), Walne zebranie sekcji konfelk- 
cyjmo-futrzanej. Na porządku dziennym „sprawa ak- 
cji o zniesienie prowizji, 

Zw, prze, miejskich w Polsce, At. Jerozottm- 
skie 56, Jutro pumiktualnie o g, 6 pp., w lokalu 
Zwiazku, odbędzie się zebranie delegatów. wydz. 
8-go, t. j. kamalizacji ù wodociągów, 

Jutro punkiuałaie o godz, 6 po poł, w Tokatu 
Związku, odbędzie się zebranie delegatów 
7-go plantacji miejskich i budownictwa. 

Baczność modelarze! Jutro o g. 7w., odbędzie 
silę zebranie modelarzy w Zwiazku Metatowców, 
Lesmo 58, w pokoju 5. Sprawy ibardzo Sno: 0- 
hecność wszystkich konieczna, 

Baezność członkowie Związku przemystn ta 
stronomiezno-hotelowego! Du. 14 b, m. (czwartek), 
o g. 12 w mocy, w gmachu Kino Polonja (Jasna 8), 
odbędzie się ogólne nadzwyczajne zebranie człon- 
ków Zw, wszystkich sekoji, Sprawa Kasy choryca 
i ekonomiczno-onganizacyjne. Wzywa się członków 
o liczne przybycie, Wejście za legitymacjami i oka- 
zaniem regulaminów zjazdowych, które nabywać 
możne ną miejscu, z 


Strajk kucharzy i kelnerów lwowskich. - 
Trzechtygodniowy uporczywy strajk kucharzy 7 


ratorów mniejszych zakładów do porozumienia ze 
strajkującymi nie dopuszcza, 

Zaznaczyć należy, iż gą to przeważnie właści- 
ciele, którzy zawodowego personelu mie utrzymu- 
ją, a to ze względu, iż charakter tych cakładów ma 


specjalny znaczenie schroniska mętów społecznych, 
a kiórych właśnie składa się personel danych za- 
kladów, jako najodpowiedniejszy do przyciągania 
nieświadomych kobiet, mających stanowić o 
irelowencji tych uakładów. Klijemtelę tych zakła- 
dów stanowią stery mniej zamożne, t, j. żołnierze, 
sfery urzędnicze i pracujące, około których całą noo 
kręcą się paserzy, złodzieje itp. indywidua; prze- 
ciwko tego typu, zakładom słusznie zaprotestowali 
zebrani na wiecu publicznym robotnicy, a w szcze- 
gólności licznie zebrani kucharze i kelnerzy, oraa 
kategorycznie domagali się zamikmięcia ` tego typu 
nocnych szulermi i jaskiń, Tych to zakładów wta- 
ściciele przeważnie strajk prowokują, 

Rzecz charakterystyczna, że Magistrat Iwow- 
eki udzielił koncesji: tego typit zakładom, wbrew u- 
chwale komisji sejmowej, czego Rząd nie widzź, a 
władze policyjne, wbrew zakazowi mocnych kmajp 
i kabaretów, jako rozsadmików zyj i demorali- 
zacji, tolerują je. 

W niektórych  rakładach i usługi uy- 
wane są kobiety, mimo, iñ ustawa konstytucyjna 
Zabrania nocnej pracy kobiet, a jednak zaklady ie 
otacza opieką policja, 


„NOWY MISTRZ". 

W. „Przeglądzie (Wieczornym s dnia 4 b, m, 
ukazała się wumiazia, coż w rodzaju baloniku 
próbnego pod tytułem „Cech kominiarski, W ar- 
tykule tym powiedziano, że kominiarza Warszaw- 
scy z mistrzem p. Józefem Januszem ma czele, 
krząteją się w celu powiania do życia cechu ko- 
miniarskiego, Rzecz ta przedstawia się zgoła ina- 
czej: Nie kominiarza warszawscy, tylko p. Januss 
ii spółka chcą sobie stworzyć intratny interes w po- 
staci cechu, właściwie przedsiębiorstwa, z którego 
mogliby ciągnąć gute zyski, biorąc w monopol czy- 
szczenie kominów w Warszawie, ge szkodą dla lu- 
dmości, posługując się chłopcami, * praktykantami, 
na wzór innych majsterków, Bowiem zamiast wy- 
kwalifikowanych pracowników, których, o ile nie 
povwalają się wyzyskiwać, usuwag się będzie i 
przyjmować jakamjwięcej t, zw, terminatorów, ` : 

Praca tych oczywiście tepiej się kalkuluje 
pp. majstrom, Jakby się jednak przedstawiało bez. 
pieczeństwo. publiczne z tym interesikiem cecho- 
wo-paskowym, o tem się mie mówi, a pocichutku 
z Magistratem dobija się targu, usypiając opimję 
publiczną zasługami cechu podczas powstania, Ma- 
gistrat prowadzi politykę wyzjbywania się instytu. 
cji, zaś różnego autoramentu przedsiębiorcy: Itom- 
bimatorzy, uwijają się, ażeby przy tem własną pie- 
czeń upiea Mniej więcej to samo stało się a cmen- 
tarzami, które ze względów religijnych przekarano 
prywatnej spólce, oddając ludmość Warszawy na 
łup paskarskich dozorców, Obecnie niby wr imie. 
niu komimiarzy oddaje się ich w pacht p. Jantszo- 
wi i spółce. Opinja publiczna powinna jaknajener. 
giczniej raprotestować, Solidna konserwacja komi- 
nów jest zmaiejszeniem ości pożarów; każdy 
majstere kalkuluje tak, żeby jakmajwięcej naro- 
bić, nie bacząc na wykonanie; konselbbwoacje z te - 
go będą tacie, że zwiększy się ilość pożarów, Ale 
co to wszystko obchodzi pp. „ojców miasta, zgło- 
sił się „wielki mistra“, chce przejąć koncesję, bra- 
wo, będziemy mieli mniej trudmości © zarządza- 
nia, a 20 cię stanie z pracownikami?—wypłaci 
się im odprawy, a dalej niech sobie „istre* robi 
z nimi, co mu się podoba, Związek zawodowy ko- 


ci bowiem są przeciwni tego rodzaju kowbina- 
cjom, występują o wznawiamie oechów i tworzenie 
przedsiębiorstw mn miejskich instytucji mśżyteczno- 
ści publicznej, 

_ | Opimja komendy straży jest również przeciw 
na oddawamiu komimiarstwa, które, ze względów 


| techniki pożamniewej, jest ściśle związane ze stra. 


żą ogniowa, jednak wbrew opinii tak miamodajnej, 
za kulisami dobifa się interesu między Magistratem 
a wielkim mistrzem, p. Januszem, który ma wiel- 
ki apetyt eksploatować ludność Warszawy z krzyw- 


dą zasłużonych pracowrików fominiarstwa 0 Ty. 


zybując bezpieczeństwo publiczne, 

Czas wreszcie skończyć z tymi strupieszalymi 
pomysłami, niechaj różnego rodzaju „mistrzowie”, 
nazwa których polega ma mistrzowskim robienit 
interesów, przestaną zatruwać żytie epołeczme, < 
Pracownicy ikominiarscy w Warszewie mie 
lą i mie będą objektem w relr macherów, 

o Stanisław Grudziński, 

czł. zawądu Związku cawod, kominiarzy, . 


Nich - cóldzielczy. 


JAR SIĘ APROWIPUJE KOLEJARZY W T, ZW. 
„PATRIOTYCZNYCH* KOOPERATYWACH. 


Pod adresem t. zw, Warszawskiej iKooperaty- 
wy Kolejowej, będącej elspozyturą 
Związku Kolejowców, nadeszły w tych dniach na 
st. Warszawa Główna 8 wagony giboża INr.Nr, 140980 
16074 i 110685, zadeklarowane jako żyto, 

Ponieważ "wagony te tyły. próewnkczorny f. 
by na aprowizację dla kolejarzy, przeto madeszły 
przy zachowaniu tych ulg, jakie tego rądzaju ła- 
duniki posiadają, przytem przewozową oplate obli- 
aono według taryfy taryfy gospodarczej t, į. zmacznię niž- 
szej 9d normalnej, 

Jakież było rozczarowanie głodujących już od 
szeregu miesięcy kolejarzy, gdy po odbiór zboża 
zjawili się żydzi i okazali władzom kolejowym do- 
kumenty, że wagony te od W, K. K. nabyfii. 

Pominąwszy już takt, że na listach przewozo- 
wych delklarowano żyto, podczas gdy istotnie wa. 
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gony zawierały * jęczmień, posiadający  umarznie 
wyższą stawkę przewozową, zapytujemy nałmtere- 
sowamą Warszawską Koperatywę Kolejową, czy 
prawdą jest krążąca wersja, że zboże to celowe 
sprowadzono „na pasek"? Czy prawdą jest, że W. 
K.K. zgóry weszła w pewien nielegalny stosumek 
z t. zw, pośrednikami handlowymi i povwofiłg u- 
żyć swej finmy i przywilejów ma kolei do popiera- 
paskarstwa? 

Wyświetlenie sprawy jest tem potrzebniejse, 
że miezbyt dawno obiegła prasę wiadomość o nam. 
życiach z drzewem, które mialy miejsce w tejże 
IWarszawskiej Kooperstywie Kolejowej, zonganizo- 
wanej i prowadzonej przez Polski Związek Kole- 
fowców, uchodzący za organizację modno,, „pa- 
trjotyczną”, B. 


Rich kulraln światowy. 


Ze Związku Polskiej Młodzieży Roboinigrej 
„Siła*, Jutro w sali Konserwatorjum warszawsinie- 
go odbędzie się koncert, urządzomy staraniem Ka. 
ła im. Piłsudskiego Zwiągiu Polskiej Młodzieży 
p „Sila“, Program wypełni: występ chó- 

ru „Sila“, orkiestry pod dyrekcją p. Ryhickiegw, 
oraz występy solistów: skrzypce, fortepian, śpiew 
i deklamacje, Dochód z koncertu przeznacza Zwią. 
zek ma cele kulturalno-oświatowe, Bilety do naby- 
cia w cenie mk, 50, 100, 150 i 200, w Związku, 
Al, Jerozolimskie 8, od g, 7 — 9 w., w księgarni 
Robotniczej, Wspólna 17 i w dniu koncertu przy 
kasie, 


Jeszcze 2 niedoli wychośśców. 


(Wstrzymanie udzielania wiz przez rząd ame- 
rykański spowodowało Hczne niespodzianki i zawo” 
dy w projektach wielu osób, wybierających się do 
Ameryki. Należy podkreślić, że nie mogą uzyskać 
wiz nawet te osoby, którym rząd amerykański za- 
rezerwowa? pod tym względem przywilej, mianowi- 
cie 4. zw. „jadący do rodzin”. R 

Polska Limja Okrętowa w Warszawie, nie uzy” 
skała dla 850 emigrantów, którym sprzedała biłety 
na statek „Józef Piłsudski”, ani jednej wizy, pomi- 
mo, iż pasażenowie ci przeważnie składają się a o 
sób, jadących do najbliższej swej rodziny. 

W sprawie tej ambasador amerykański w War- 
szawie telegrafowa? do rządu swego o dotrzymanie 
warunków i udzielenie wiz kilkuset emigrantore 
polskim, przygotowanym do wyjazdu na okręcie 

„Józet Pilsudski. 

Pozatem rząd polski wysłał w łej sprawia de- 
pesze do ambasady w Waszyngtonie p. Lubomir- 
skiego, ażeby nainterwenjował na miejscu. 

Tow. iPolskiej Żeglugi Morskiej z przedstawi- 


cielstwem w Warszawie, Polską Linją Okrętowę, 


należącą wyłącmie do wychodźtwa polskiego, da 


L dokumentów obszarniczych. 


Otrzymaliśmy list następujący: = 
i Kalise, dnia 5 lipca 1021. 
Redakcja „Robotnika, Warszawa, Warecka 7. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Niniejszym uprzejmie proszę Sa. P. Redaktora - 
o umieszczenie w Jego organie następującego spro- 


tułem „Z dokumentów obszarniczych', gdzie autor 
zarzuca kaliskiemu syndykatowi rolniczemu, te 
wystawia producentom faiszywe zaświadczenia % 
odstawionego kontyngentu; twierdzenie to mija się 
z prawdą, gdyś wydawanie przen nas wspomnia- 
mych zaświadczeń następowało wyłącznie wzamian 
za złożone nam odnośne kwity urzędowe, stwier- 
dzające, że dana ilość zboża kontyngentowego zosta- 
ła już dostarczona, Prawdziwość tego faktu stwier- 
dzili rówmież kontrolerzy państwowi Urzędu Zbo- 
żowego pp. Dobrowolski i Kielus, w czasie doko- 
nanej rewizji wkrótce po wydrukowaniu wspom- 
nianego artykułu. 

Cała manipulacja była wykonywana przea Syn- 
dykat Rolniczy Kaliski Ta Ae żę 
okólników Państwowego Urzędu 


Ach ta sprawiedliwość obszarnicza! I cóż 
„prostuje“, list obszarników kaliskich? Otóż 
w miumerze „Robotnika” z 7-go czerwca po 
mieściliśmy nie Artolak - zawierający jakoby 


ap i 
powiedziano, że „kwity (z dostawy 
zboża), mogą być nietylko z majatku na- 
bywey traktora, ale także i z innego, a wy- 
dane od nas zaświadczenie jest zawsze dowo- 
ay z PEE kontyngentu przez dany 


Na zasadzie tych słów okółnika napisa- 
liśmy, jako komentarz do tegoż, że „Kaliski 
Syndykat Rolniczy z całym cynizmem popeł- 
nią fałszerstwo". Każdy bezstronny czytelnik. 
niniejszego lista przyzna nam, że miełiśmy ra- 
cię, albowiem list „prostuje“ coś, eo jast bar- 


f 
| 
| 
f 
4 
| 


apa leg ae giete, Zamiydskęgo o ogównzaa na: 
szych g | mi pracowników miejskich, otrzy. 
maliśmy odpowied? A 


a o 


ROBOTNIK; niedziela, . 


OO O O ERZE Z a 


dzo proste w samym okólniku, natomiast prze- | nia tylko ce da użycia formy „aig“, właśnie mata: 


miłczą najważniejszy puaki mianowicie ten, 
że syndykat obiecuje wystawiać zaświadczenie 
o odstawionym kostyągonwie, ale... g innego 
majątku! 

s Wobec tego, -że list pomija miłezeniem 
najdraźliwszy punt okólnika, nie wiemy, co 
mieli do stwierdzenia kontrolerzy Państw. nz 


A w końcu w imię sprawiedliwości zapy- 
tujemy: Czy to sprawiedliwe mie przyznać się 
do napisania okó ; lecz czynić niesłuszne 
tarznty autorowi artykułu, którego nio było? 

| mecoomownnacnnc n 


Głosy czytelników, 
Na „Sasy“ w Polsce Niepodległej, 
Niedawny to czas, kiedy Polska była w miebez, 
pieczeństwie ; kiedy chlop i robotnik trucal wszyst- 
ko nieraz d jako żoinierz szedł bronić swej riemi, 
Czynił to świadomie, be pamiętał upodlenia 
aiewoli, tulaczkę po świecie, niedolę awg i poganię, 
z jaką się spotykał na obczyźnie, dokąd uciekał 


Że tam zualeść chleb. I xapyłuje — czy dis Aw 


krew przelowaliśmy, czy ak w Austrfi chleba 
E mayah CZY BOWU, zak „przed wo Polak 
—— p. 

Żolnienć W, 8, 


Besprawne A low banku amerykańskiego, 
W Galerji Luxemburga mieści się Mja ban. 
ku 1 „They State Panik 0 New 
York" w osobach przedstawiciela, p. Alola 
Freya (Amerykanina) i jego zastępcy Sieradzkie- 
go (Łodzienina), O mależytem zrozumieniu. terać- 
niejszych potrzeb dowodzi, iù p.ęFrey obdarowuje 
ewoich pracowników pemsją, wymoszącą od 5—7 
tysięcy marek: polskich miesięcznie, 
na takie postępowanię, p. Frey przytacza, iż 4 po» 
wodu „jeszcze niby" dość niskiego stanu waluty, 
amerykańskiej, skromne, fumdusze,  jakiemi, TOZDA- 
rządza barik. nis pozwalają na podwyższenie 
ey. Oburzyło bardzo „oudzoziemców”, gdy praco- 
wnicy, celem polepszenia bytu, - zapisali: „ yk do 


Stow, Prac, Handi, R 
mówienia posad I urzędniirom, 
płaczjąc im żadnóge Na 

delegata Stow, Prav, aka" | 


jako Łodzianin `. „niby“ nie póki 7 po polsku, 
c Cof zaprawdę w 


7,800 mik, miesięcznie, a samitanjusze 5,400 À, pra- 
cujemty pa 12 godzin - Gdyśmy się zówróciii do p. 


że jeszcze ma czas. 
SO ZA 


"odlisty da tn Redakcji. - da 


Szemowny Panie Redaktorze! 


S autoro- | p. bummistrza jest| zgubną dla miasta oraz dlà eze- 300,1. | 

wi jednego z drukowanych rw „Skamamdrze*. utwo». | tokiói mas robotniczych, na posi R. M, STAR POGODY A 
rów skażenie mowy „polskie opierając się ma: tal- | odbyłem w. dniu (raj czerwca 1901 ©, przedłożyła (wedlug danych Państw. Instytutu | goarn: 
kc A $ Warszawie 248,8, najniższa. 60,7, że 
Przewidywany. amy -przebieg tii w. dniu dzi 
siejszym: PS NO cieplej, slabe wiatry to- 

owi 

wanie elementarza Kultúry, przeto, r wj L: Wzrost drożymny. Komisja do badania wzrostu 


obrogi6 siebim, ile dać świadectwo, że młodemu | 


obozowi równie silnie załęży na nieskazitelnej pol- 
Ezczyżmie. -jal f- starszemu pokolen, 
ej obowiązek oświadczyć, że 2 
ty-Siadleskiego jest zwyklym obi 

(według terminologji Boya- 

czy. te jest pochopnem i beza 
wamiem w sprawach, w. letórych (brak mu k 


temji, jak © tem świadczy jego książka p. t.: ai å 


z której „Porydnik “Zi W. i 26, 


maj i czepwiec 1921) wyjawia pra błędów ie | 
zykowych, i 
P. Grzymała.Siedlecki DANE jako wadi- 


me Awa wyrażenia: „Wódziałem ciebie talk mało" 
„ułlocham ciebie”. uważając, 


Prot AA, Kryński w- Gramatyce lezy- 
* (wyd. V str. 116) stwierdza: „Bier- 
zby pojed, ma wlaściwę sobie formy mie, 
|. zaś mnie, ciebie, siebie, są to formy de- 


peł, 

monia lżywamy "by? w znaczeniu fbiernika”, Pot 
SE >: vaasa danega z Bąka 
iiad Istnieje jednak pomiędzy 
e uj wyjasnia prof, Si. 
polskiego” (tom, TI 


Jako obronę | 


toyo i 


| 
| 
| 
1 


| nia za$ R. M. zwołuje raz na trzy 


ań p. Grm p 


jie aate Jodności iia — 


„ który już bardzo weześnie aw nai Kb 


IKG o pismąch Stanisława SERÓW, 


‘t Poale-Sjon. 


przedstawia się bardzo znikomo, a to dzięki bur- 
mistrzowi p. Kozińskiemu, który się dostał na 


aa 
RK 


sprzecznych praw autona i nigdy fazo- grzech prz. | 


ciwko czystości języka rozpatrywane być nie mo: 
Że, Że zaś „w polszczyźnie starszej daty, w pol 
szczyźnie przedskamandrowej* mówi « się 
tak, jak tego żąda autor artykulu, ale i tak, jak ja 
twierdzę, powołam się na przychodzące mi 
chwili ma myśl słowa Mickiewicza w ILI CZ, 
dów“ — „Widzę ciebie, Rollison“, oraz na „alone 
sę św, Teresy", w której Krasiński popelnia im- 
putowany mi, rzekomy błąd, aż sześciokrotnie, pi- 
Sząc „Ja Ciebie kocham“, lub nawet „Ja kocham 
Ciebie" 1 nikt mu tego nie wytyka, : 

Przepraszając Sa, Pama Redaktora se rajęcie 
tyle cennego miejsce w Jego piśmie, widzę uspra- 
wiedliwienie mego wystąpienia w konieczności 
zwalczamia talk bardzo u nag rozpowszechnionej gà- 
sady dobierania do z góry powziętych wniosków 
fałszywych, o sztucznych pozorach aluszmości, ma- 
łożeń. 


Pozostaję x prawdziwem poważaniem 
(Władysław Zawistowski, 


ba 

| WIADOMOSOT RSTĘGARNI ROBOTNICZEJ 
Tr. + 

reža, Wspólna EA 

w » e: m. p 

po 4. de | 


` Zarys psychologi! politrezi 
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